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AKTYW  MŁODZIEŻOWY PPS 
PRZEPROWADZA KRYTYKĘ 
SWYCH BŁĘDÓW IDEOLO­
GICZNYCH — str. 2.

UCZY, BUDUJE, BRONI“ . MEL 
DUNKI O DZIAŁALNOŚCI 
„SP“ — str. 3.

WYŚCIG POMYSŁÓW WŚRÓD 
KOLEJARZY ŁÓDZKICH — 
str. 3.

WIADOMOŚCI SPORTOWE — 
str. 4.

K O M E S  G G I  W Z Y W A  K A S Y  P R A C U JĄ C E
D O  W A L K I  O  R E A L I Z A C J Ę

P R O G R A M U  O C A L E N I A  F R A N C J I
PARYŻ, 17.10 (PAP). Na zakończ enie 27 kongresu francuskiej Gene. 

rainej Konfederacji Pracy (CGT), uchwalono odezwę do wszystkich pira. 
cowników Francji i  krajów  zamorskich. Podkreśliwszy ciężkie położenie 
francuskiej klasy robotniczej, odezwa stwierdza:

»jDzięki wysiłkom  francuskiej klasy 
robotniczej, robotnicy u sta lili — oo. 
mimo istniejących trudności — poziom 
Produkcji przemysłowej na 115 proc.
^  stosunku do stanu przedwojennego 
* \ty rn  samym czasie płace, jeśli cho. 
zi o ich zdolność nabywczą, obniżyły 

o 50 proc., w  porównaniu z r. 1938. 
iaczego doszło do takiej sytuacji?
Nastąpi}0 i0 dlatego, że kolejne rzą.

°y  Weszły na drogę po lityk i reakcyjnej 
*. antynarodowej. Rządy te prowa.
£ * * *  do ru iny i  upadku, a ma. 
y ludowe do nędzy, podczas gdy gru.

P w ielkich kapitalistów  podwyższa 
swoje zyski. Wszyscy robotnicy, 

rzędnicy, inżynierowie, emeryci,
Przedstawiciele klasy średniej padli o.
Darami te j po lityki.
k i®1® r - zyski kapitalistów są 30. 
krotnie większe, niż przed 10 laty, tym 

asem płace wzrosły jedynie lO .krot.
?• Zamiast zaspokoić żądania klasy 

othlczej, rząd trustów akcentuje 
nn.Hr ^akcyj ną politykę i  atakuje wol 

a  demokratyczne i  robotnicze. Na.
J z r f 3?0 konsty tu c ję  republikańską, 
poaaaje się w  w ą tp liw ość prawa 
w ią z k o w e  j  pr aWo s tra jków . Zwalnia 

°  działaczy robotn iczych z przedsię.

G ó rn ic y  francuscy  
d z i ę k u j ą  

g ó rn ik o m  po lsk im
PARYŻ, 17.10. (PAP). — Biuro 

związku zawodowego górników 
francuskich «publikowało komu- 
151 «tał, który głosi m. in.: 

„Związek w y ra ż a  p o d z ię k o w a ­
nie ludow i francuskiemu z a  ma­
nifestację solidarności, okazaną 
Wobec personelu kopalń w  walce 
o jego słuszne postulaty. Z w ią z e k  
dziękuje również szczególnie pol­
skim związkom zawodowym za ¡eh 
masową i hojną pcmcc, wykasują 
CA ze międzynarodowa solidar­
ność mas pracujących jest s iłn ie j- 
sza> niż kiedykolw iek“ .

biorstw  i  karze ich, zwalnia 
się z pracy kolejarzy i urzędników 
państwowych, a kiedy klasa robotni, 
cza żąda chleba, używa się przeciwko 
niej pałek policyjnych, gazów i kul, 
jak to miało miejsce w M arsylii, C ler. 
mont Ferrand i innych miastach.

Tego rodzaju polityka sprzeczna jest 
z interesami narodu. Jest ona dziełem 
rządów, które zrezygnowały z należ 
nych nam odszkodowań, które zgadza 
13 się na odbudowę Niemiec na pru_ 
wach pierwszeństwa i  godzą się na in . 
gerencję zagranicznego kapitału ra. 
zem z planem Marshalla. Sytuacja po. 
garsza się, ponieważ rządy, opanowa. 
ne przez ludzi trustów, podporządko. 
wują program dźwignięcia się nasze, 
go kraju  planom amerykańskiej eks. 
pansji imperialistycznej.

T° musi się zmienić! Klasa robo. 
tnicza ma dosyć te j sytuacji. Ze wzra. 
stającą siłą realizuje się jedność oraz 
manifestuje wola dokonania możli. 
pp™1 f koniecznych zmian. 27 kongres 
LOT wzywa was do skierowania 
wszystkich wysiłków, aby otrzymać 
jak najszybciej:

f) wydatną akcję przeciwko zwyż­
ce cen, akcję, zmierzającą do rzeczy, 
wistego obniżenia kosztów utrzyman a 
drogą redukcji zysków kap ita lis ty« , 
nych i  w alki ze spekulantami.

2) Podwyższenie płac, zapomóg i 
emerytur, biorąc za podstawę m ini. 
mum egzystencji w  wysokości 15 tys. 
franków i wprowadzenie w życie za­
sady autonomicznej rew izji płac.

3) Rewizję przepisów, określających 
zarobki w  poszczególnych okręgach 

..francuskich..
4) Utrzymanie zdobyczy społecznych, 

Polepszenie ubezpieczalni społecznej 
Przez oddanie je j' zarządu w  ręce sa. 
mych ubezpieczonych, obronę nacjonali 
żącji zakładów i  fabryk przez uchylę, 
nie decyzji, usuwających • prawdzl. 
wych przedstawicielilnteresćw naroefo 
wych z rad adm inistracyjnych oraz o. 
bronę i  poszanowanie świeckości bę­
dącej zasadniczym warunkiem pokoi 
j.u i  szkoły państwowej.

5) Całkowite wprowadzenie w życie

Urzi

B

Pa r y ż

e w a l u a ć j a  f r a n k a
f a k t e m  d o k o n a n y m

dew 
tyczy

ed„  ■ 171° (PAP), w  D zienn iku I Urzędow y kom u n ika t zapowiada po 
"alii j> u ^ aza^ kom un ika t o j nadto usta lan ie stosunku franka  do 

uaeji franka . Dewaluacja ta do do lara w zależności od
k a T . ?rZ! de wszystkim relacji fran- wolnym ryn ku 'p te n -> ^vrlf ytUaCJl ” a 

k i ^ i e ^ f p ^ S ^ C o w a  l W PaT kiCh k0łach gospodarczych

bec V6TlIa również inne waluty, wo- 
frani órych zastosowano dewaluację

;1« iia  również inne’ waluty, wo- ści dolarajad jy o lnegQ rynku oznacza 
f k tA— ‘
f ranka

T aIut będzie ustalany raz na 
rzeri t ogłaszany w Dzienniku U- 
każd Wym. K urs ten będzie zależny
n iW °razowo od sytuacji na ¡rynku p cnięznyrn

R e k o rd  sprawności 
r °b o tn ik  ó w  gdańskich

laduntWykły rekord sPraiwności wy- 
. u osiągnęli] robotnicy składów 

tów Morskiego Centrali Produk- 
dun«ua/ towycb w  Gdańsku. Cały ła- 
j 3 tankowca „Vardefje lT  w  ilości 
w ’ . , - ori ropy zdołano przepompować 

^k u  34 godzin i  40 m inut.

m S gnil?ty’ w  wyniku współzawod­
nik Pracy między robotnikam i dwu 
Zp d°w, rekord jest wyczynem na mda 
boi- p a to w ą , rzadko notowanym w 

J Miększych portach,

niewątpliw ie Podwyżkę kursu dolara, 
a więc i  dalszą dewaluację franka 
również w odniesieniu do dolara.

LONDYN, 17.lo (PAP). Urzędową 
wiadomość francuska o dewaluacji 
franka wywołała zadowolenie w  ko­
łach londyńskich j ak  wiadomo, w 
styczniu bież. roku przeprowadzono 
pierwszą dewaluację franka jedynie 
wobec dolara przy zachowaniu daw­
nego kursu funta szterlinga, c° ozna­
czało w  praktyce spadek wartości te­
go funta we Francji 0 około 43 proc.

Starania rządu brytyjskiego o zrów 
noważenie stosunku dolara do funta 
w  bankach francuskich nie przyno­
siły w  pierwszym okresie żadnych 
wyników. Dopiero po konferencji 
Crippsa w Waszyngtonie, Stany Zjed 
noczone przychyliły się do wniosku 
W ielkiej B rytanii, zgadzając się na 
dewaluację franka również wobec 
funta szterlinga. W ten sposób za u- 
sfópstwa, brytyjskie wobec USA, wła- 
dze amerykańskie płacą A nglii fran­
kiem francuskim.

d e p a rta m e n t St&tau U S A  za ta ił 
c$fść ra p o rtu  z  obrad  berlińskich

— stw ie rd za  d z ie n n ik a rz  am erykań sk i
No W yzu ]-~ "  i  JORK, 17.10 (PAP). Anali-

Bryta, . 0Publikowane przez Wielką 
rozirnń11̂  1 USA dokumenty na temat 
Parnie^ moskiewskich i  berlińskich 
fuoearl* Przedstawicielami czterech 
Post’1 t'V’ korespondent „New York 
bliko-uu-' ^ africk  stwierdza, że w  opu 
nu U i;Ariyc'1 Przez Departament Sia­
nego ^  dokumentach brak jest Peł_
nH„.at.̂ raP°I tu trzech gubernatorów 
fo jm i." ' zachodnich w Niemczech * 

berlińskich.
Det,.i? ck podkreśla, że w  publikacji 
Waj,, am&htu Stanu pominięto nader 
c h ^ .^ P o r t  trzech gubem ato,'w  za 
łiik a '.  1 Z opuszczonego raportu wy 

ze w momencie zawieszenia roz

mów berlińskich, celem przekazania 
sprawozdania z przebiegu obrad rzą­
dom mocarstw zachodnich, zapewnio­
no marszałka Sokołowskiego, że roz­
mowy będą wznowione po krótkie j 
Przerwie. W dniu zawieszenia roz­
mów, marsz. Sokołowski przedłoży 
Propozycje, które — według raportu 
gubernatorów zachodnich — zbliżały 
się znacznie do stanowiska trzech mo 
carstw.

W Departamencie Stanu ośwładczo 
no Patrickow i, że pominięto pełny 
tekst raportu gubernatorów ze 
względu „na konieczność zwięzłości 
publikacji“ .

sta tu tu  u rzędn ików  państwowych.
6) W alkę p rzec iw ko  bezrobociu, hę. 

dąeym bezpośrednim  w yn ik ie m  planu 
M arshalla poprzez rozw ój p ro d u kc ji
francuskiej.

7) Poszanowanie dem okracji j  kon­
s ty tu c ji repub likańsk ie j, p raw a s tra j.

administracji, przez opodatkowanie 
skandalicznych zysków, realizowa­
nych przez w ielkich kapitalistów, 
przez zmniejszenie budżetu wojskowe 
go, czego można bardzo łatwo doko­
nać. jeżeli Francja zdecyduje się na 
prowadzenie p o lityk i pokojowej i  za

ków i praw związkowych, uwolnienie przestanie wojny kolonialnej w Indo 
uwięzionych działaczy związkowych i  chinach i  na Madagaskarze, 
członków ruchu oporu, zaprzestanie ,
dochodzeń sądowych i sankcji za u . I Wymagamy w alki z nieustannym 
dział w akcji strajkowej . prowadzę, wzrostem kosztów utrzymania, osią- 
nie akcji związkowej. gnięcia zniżki cen drogą zmniejszenia

8) Zaspokojenie żądań pracowników zysków kapitalistycznych, oraz roz- 
A fryk i Północnej i  innych terytoriów  wiązania bojówek de Gaulle’a. które 
zamorskich. mają na celu prowokowanie narodu

ppnnR AM  OCAttpwta do w° iny domowej. Dla urzeczywtst-
PE,OD LEN IA  F RANCJI niania tego programu Francja potrze

. Kongres wzywa was, abyście walczy buje naprawdę demokratycznego rzą 
li wespół ze wszystkim i patriotam i o du, opierającego się na narodzie .i 
wprowadzenie w  życie programu oca_ wprowadzającego w  życie jego postu 
lenia Francji, k tó ry wam proponuje, laty..
my: uwolnienie się od ciężarów planu 
Marshalla, realizacja odbudowy naro­
dowej w oparciu o p lan Monnet, któ­
rego zasady wynikają 2 programu Kra 
jowej Rady Ruchu Oporu 

Domagamy się odrzucenia wszelkiej ! 
ingerencji zagranicznej w nasze spra 
wy wewnętrzne oraz wypowiedzenia J 
układów wojskowych, wchodzących w 
ramy Bloku Zachodniego. Nal*eży za. 
niechać akcji, skierowanej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i demokra 
cjom ludowym, czyniącej z FranciI 
pionka na amerykańskiej szachowej 
cy, natomiast przyjąć politykę peko" 
jową przy boku wszystkich państw 
pokojowych, a w szczególności naszego 
wielkiego sojusznika — Związku Ra 
dzieckiego.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

Pian wydobycia węgla kamiennego w trzech kwartałach br. wykonany zo­
stał w 103 procentach. Ruch współzawodnictwa w przemyśle węglowym 
ogarnął 60.000 górników. Oto widok jednej z kopalń „Szombierki“  w pow.

bytomskim.

M ARSZAŁEK ŻY M IE R S K I
na uroczystości przekazaniu sztandarów

jednostkom  w o jsko w ym  w  P rzem yślu
Marszałek Żymierski, który przybył 

do Przemyśla na uroczystość przeka­
zania jednostkom wojskowym sied­
m iu sztandarów ufundowanych przez 
społeczeństwo, złożył wieniec pod 
pomnikiem ku czci bohaterów A rm ii 
Radzieckiej. Wieczorem w w ielkiej 
sali Domu Robotniczego w Przemyślu 
odbyła się akademia z okazji piątej 
rocznicy b itw y pod Lenino. W akade­
m ii w zięli udział Marszałek Żym ier­
ski i  p rzybyli goście. Referat o zna­
czeniu b itw y pod Lenino wygłosił 1 
sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
PPR Rzeszów ob. Kalinowski.

W wygłoszonym przemówieniu Mar 
szalek Żym ierski oświadczył, że przez 
ufundowanie sztandarów społeczeń­

stwo rzeszowskie daje wyraz swoim 
uczuciom przywiązania i miłości do 
Wojska Polskiego oraz wyraz uczu­
ciom czci i hołdu dla pamięci gen. 
broni Karola Świerczewskiego, dowód 
cy D yw izji Drezdeńskiej, człowieka, 
który był najlepszym uosobieniem 
cnót żołnierskich j ideowych Odro­
dzonego Wojska Polskiego.

Kończąc przemówienie. Marszalek 
składa gorące podziękowanie społe­
czeństwu za ufundowanie i  przekaza 
nie sztandarów i życzy, aby obywate 
le woj. rzeszowskiego najlepszym! 
wynikami swej pracy przyspieszyli 
realizację najszczytniejszych haseł so­
cjalizmu.

G Ó R N I C Y  P O L S C Y
DEKLARUJĄ PEŁNĄ SOLIDARNOŚĆ

z  uchw ałam i K. C P P H  i R ad y  Naczelne; P P S
N a ra d a  C entra lnego Z w ią z k u  Z a w o d o w eg o  G ó rn ik ó w

W Sosnowcu odbyła się 16 bm. na­
rada rozszerzonego plenum Zarządu 
Głównego Centralnego Związku Ża- 
wodowego Górników, w które j wzię- 

, ło  udział około 200 działaczy związ- 
_ Trzeba przywrócić normalne stosuc. ijkowych.
k i. gospodarcze ze wszystkimi państwa ,j Wiceprzewodniczący Zarządu Głów 

.’ Ą , ytui z i ciemolsracja 'pego CZZG tow. Niesziporek zapoznał
dl)t na. rtebraiwćh z wynikam i pracy górni-. 

rv n k f z b ^ taria zrod!a sur°wców oraz fków, zaznaczając, że plan wydoby- 
Domflffa™* , . cia węgla kamiennego w trzech kwar

_ g my A ę  należnych nam od -fałach rb. został-wykonany w  około 
oęls&ioaowań, zaspoijtojenia -103 procentach, przy czym przeć!ęt-Niemców

uprawnionych żądań klasy robotni­
czej, skończenia z polityką prześlado­
wań i wrogości w  stosunku do pra­
cowników i  ich niezależnych oreani- 
zacji!.

gadamy zaprzestania p o lityk i po­
działu i  oficjalnego podtrzymywania 
grup rozłamowych, będących narzę­
dziem po lityk i reakcyjnej, oraz’ za­
pewnienia klasie robotniczej należne 
go je j miejsca w kierownictw ie poli 
tycznym i  gospodarczym kraju, co 
jest jedynym środkiem przywrócenia 
zaufania i  stworzenia entuzjazmu do 
pracy, bez którego wszelka odbudo­
wa jest wykluczona.

Domagamy się ponadto: uzdrowie­
nia finansów państwowych przez spra 
wiedkwą i  odpowiadającą interesom 
narodu politykę finansową, przez prze 
prowadzenie demokratycznej reform y

na. wydajność dzienna pracy górnika 
wyniosła 1-273 lig. Ruch współzawod­
nictwa w przemyśle węglowym ogar­
nął 60.000 górników.

Mimo tych osiągnięć, podkreślono 
w dyskusji, że Zarząd Główny Związ_ 
ku oraz oddziały j  rady zakładowe 
m iały poważne luk i w  swojej pracy. 
W niektórych zakładach pracy rady 
zakładowe, wskutek zbiurokratyzo­
wania się. stały się jakby dodatkiem 
do adm inistracji i  niedostatecznie 
interesowały s!ę bolączkami codzien­
nego życia robotyka. Nie wszędzie 
również rady zakładowe należycie in., 
teresowały się zagadnieniem współ­
zawodnictwa.

Dalej dyskutanci stw ierdzili, że w 
pracy kulturalno-oświatowej niedo. 
statecznie zwrócono uwagę na mark­
sistowsko-leninowskie kształcenie i

wychowanie robotników. Trzeba rów­
nież zwrócić większą uwagę na ogar­
nięcie wpływem związków zawodo­
wych rodzin robotniczych, które w 
w ielu wypadkach nie są jeszcze do­
statecznie uświadomione klasowo. 
Podkreślano w ie lk i wkład Związku 
Radzieckiego w wyzwolenie Polski, 
zwracając uwagę na nieć ostateczne 
oświetlenie tego zagadnienia. W 
związku z tym  domagano się jak naj 
ściślejszego kontaktu górn:ków pol­
skich z radzieckimi.

Sekretarz Zarządu Głównego CZZG 
tow. poseł Czerwiński wygłosił re­
ferat polityczny. W dyskusji nad re­
feratem działacze związkowi prze­
prowadzili krytykę wykonania po­
wierzonych im  zadań.

Narada uchwaliła rezolucję, w  któ­
rej działacze związkowi wyrażają poi 
ną solidarność z uchwałami KC PPR

i Rady Naczelnej PPS, polecając za­
znajomienie mas robotniczych z ich 
uchwałami, jak również z uchwałami 
ogólnokrajowej narady aktywu związ 
kowego PPR.

Działacze związkowi zobowiązują 
się wzmóc pracę nad wykonaniem p!a 
nów produkcyjnych i  brać jak naj­
bardziej czynny udział w  naradach 
wytwórczych.

Rezolucja podkreśla również, że 
przezwyciężenie błędów prawicowych 
i  nacjonalistycznych w pracy ku ltu ­
ralno-oświatowej, nastąp:ć musi na 
drodze w ie lkie j i  powszechnej ofen­
sywy ku lturalnej.

Wyrażając solidarność z francuską 
klasą robotniczą — plenum jedno­
myślnie zatwierdziło uchwałę Zarzą­
du Głównego CZZG o przekazaniu 
kwoty 1 m iliona zl na pomoc stra j­
kującym górwkom francuskim

S z la k ie m  z w y c ię s tw  b o jo w y c h
m a s z e r u j e  m ł o d z i e ż  p o l s k a

w rocznicę bitwy p o d  L e n i n o

G O Ś C IE  ̂ BUŁGARSCY
p r z y b y l i  d o  W a r s z a w y

Dnia 17 bm. przybyła do stolicy wośoi — Radi Najdenow, wicemini- 
40-osobowa wycieczka bułgarska, ba- ster handlu — Dym itr K ' ¿zeniidow. 
wiąca od k ilku  dni w  Polsce. wiceminister e lektryfikacji — Kajra-

W skład wycieczki wchodzą m. in : k<nv, wiceminister pracy — SŁojen 
m inister nauki, ku ltu ry  i  sztuki Wal Abadżyjew, prezes Głównego Urzędu 
ko Czerwenkow, m inister sprawiedli* K u ltury Fizycznej — gen. Stcjczew,

bułgarskiej —

Przy pięknej, słonecznej pogodzie, 
odbył się w  Warszawie przy Pomni­
ku Braterstwa Broni start marszów 
pod hasłem „Młodzież polska masze­
ru je  szlakami zwycięstw bratnich 
A rm ii Radzieckiej i  Polskiej“ w  V 
rocznicę b itw y pod Lenino.

Na placu wokół pomnika ustawi­
ło się 1.670 drużyn żeńskich i mę­
skich w liczbie ok. 14 tys. uczestni­
ków. Wszystkie' niemal drużyny przy 
były z transparentami, na których 
w idnia ły hasła propagujące przyjaźń 
polsko-radziecką. W marszu wzięła 
udział młodzież ZMP. Związków Za­
wodowych, Służby Polsce, Klubów 
Sportowych, młodzież szkolna i aka­
demicka oraz wojsko. Bardzo licznie 
wystąpiły drużyny Zrzeszenia Spor­
towego, M ilic ji Obywatelskiej „Gwar 
dia“ .

Na starcie stanęła również drużyna 
lekkoatletów radzieckich z rekor- 
dzistkamj świata Dumbadze, Czudi- 
ną i  Andrejewą oraz mistrzami 
Związku Radzieckiego Karakulowem, 
Kanakim i Pugaezewskim na czele, 
Zespól sportowców polskich wystą­
p ił z olim pijczykam i Łomowskim i 
Wajsówną.

Na trybunie honorowej koło pom­
nika zasiedli: Ambasador ZSRR Le- 
biediew. przewodniczący ZMP gen- 
Zarzycki, przewodniczący Stołecznej 
Rady Narodowej Sankowski, dyr. 
GUKF inż. Kuchar, komendant Służ­
by Polsce p łk Braniewski oraz przed­
stawiciele Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej.

Na wstępie kom isarz m arszów m jr  
G iedgowd złożył ra p o rt gen. Zarzyc­
kiem u, po czym do zebranych prze­

mówił przewodniczący Zw. Młodzieży rowy porządek. Wzdłuż trasy zebra-
Polskiej gen. Zarzycki, podkreślając, ły  się tłum y publiczności,' które ży- ~---------- ---------- ----------
że marsze „Szlakami Zwycięstw“  są wo oklaskiwały maszerujących. Szcze wicz oraz dyr. dep ministerstwa prze

prezes kinematografii 
Angeiow, profesor slaw istyki na Uni­
wersytecie Sofijskim  — Lekrow, se­
kretarz centrali związków zawodo­
wych Bułgarii — Rajkowski, sekre­
tarz Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Bułgarskiej — Karczowski i przodow 
nicy pracy z większych zakładów pra 
cy Bułgarii.

Przybyłych gości w ita li na dworcu: 
w im ieniu premiera rządu RP szef 
gabinetu prenrera — dyr. Adamo-

manifestacją braterstwa z narodami, golnie owacyjnie oklaskiwany był 
Związku Radzieckiego. „5 lat temu — zespół lekkoatletów radzieckich, 
stw ierdził gen. Zarzycki — na polach; Pierwsza tego rodzaju impreza w 
Lenino rozpoczął się wspólny marsz Polsce spotkała się z entuzjastycz- 
do Polski Wolnej j  Sprawiedliwej. 5, nym przyjęciem, zwłaszcza wśród 
la t temu żołnierz polski połączył się j młodzieży. Ilość startujących prze- 
nierozerwalnym węzłem braterstwa; wyższała znacznie ilość zgłoszeń. Tuż 
broni z żołnierzem radzieckim". M ów , bowiem przed startem tworzyły sie 
ca przypomniał o decydującym zna. j dorywczo drużyny, które również 
czeniu zwycięstw' arm ii radzieckiej wzięły udział w  marszu. Rozpiętość
dla uzyskania niepodległości P o lski; 
oraz o ro li Związku Radzieckiego w 
utrwaleniu granic na Odrze i Nysie, j 

„Tylko przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim mówi? gen. Zarzycki
— może umocnić naszą niepodleg-1 
lość i zabezpieczyć swobodny marsz

wieku uczestników marszu była bar. 
dzo duża. W ielu uczestników przekro 
czyło 50 rok życia, w  drużynach 
szkolnych zaś znajdowali się chłop­
cy w  wieku od 12—14 lat.

Entuzjazm maszerujących i w y­
siłek w  walce o pierwszeństwo na 
mecie świadczył wymownie o tym, 
że  ̂ impreza, spełniła swe zadanie- 
Wśród uczestników panował duch ko 
leżeństwa i zrozumienie zbiorowego 
wysiłku. W niektórych grupach s il­
nie jsi koledzy podtrzymywali słab­
szych, byle ty lko  dojść do mety w 
zwartej grupie.

ły  p rzy  dźw iękach hymnów narodo- Zakończenie marszu odfcyło się na 
i y f h  W * « * ,  stóp pom nika B r . to r - ;  °  ^

do socjalizmu. Międzynarodowa so­
lidarność mas pracujących wszyst­
kich krajów  i potężna siła Zw. Ra­
dzieckiego, która zniszczyła fa ­
szyzm, pozwoli teraz utrzymać po­
kój świata".
Po przemówieniach delegacje spor­

towców polskich i radzieckich złoży-

mysłu i handlu m inister pełnomocny 
Różański, wicem inister pracy i  opieki 
społecznej — Giebartowski; w  im ie­
niu M inisterstwa Spraw Zagranicz­
nych dyr. Sabierajski, M inisterstwa 
K u ltu ry i  Sztuki dyr. Biura Wsoółpra 
cy z Zagranicą Starzyński, M inister 
Stwa Sprawiedliwości prok. Sawicki, 
ponadto sekretarz generalny KCZZ — 
Kurylewicz, wiceprez. Warszawy — 
Sthrzelecki, kierownik wydziału za­
granicznego KC PPR D iuski, przed* 
stawiciele pa rtii politycznych, Kom i­
tetu Słowiańskiego. Towarzystw. ” rzy 
jaźni Polsko - Bułgarskiej i inni.

Na dworcu był również obecny am 
basador Republiki U—' ¿arskiej w Pol 
sce Tagaroff z raal-.-.iUą oraz członko 
wie ambasady.

stwa.
Punktualnie o godz. 9.05 wystarto­

w ali pierwsi zawodnicy w konkuren­
c ji indywidualnej, po czym w odstę­
pach półminutowych startowały dru­
żyny. Zespół radziecki ruszył razem 
z zespołem sportowców polskich.

Trasy, którym i przebiegał marsz, 
udekorowane były flagami i  transpa­
rentami. Na całej trasie panował wzo

10 zaczęli już przybywać pierwsi u- 
czestnicy. O godz. 10.30 w zwartej 
grupie przybyli na metę zawodnicz­
k i i zawodnicy radzieccy, maszerując 
czwórkami ze śpiewem. Tuż za nim i i 
przybyła drużyna czołowych 
towców polskich. Przy dźwiękach 
hymnów narodowych radzieckiego i 
polskiego, goście radzieccy złożyli 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

L U D  p łd  K O R E I  
pow staje  p rze c iw  

marionetkowemu rządow i
MOSKWA, 17,10 (PAP). — Donoszą 

z Phenian, że w pobliżu miasta Taku 
wybuchło powstanie przeciwko mario 
netkowemu rządowi w  Południowej 

spor- Korei. Pomiędzy powstańcami a woj 
skami rządowymi doszło do krwawych 
starć, przy czym jest w ielu zabitych. 
Policja przeprowadziła masowe arem 
towania.
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P R E Z Y D E N T  R P  
p rz y ją ł p rzed staw ic ie li 

S t r o n n i c t w a  
D e m o k ra ty  cznego

Prezydent RP przyją ł w  dniu 16 
bm. w Belwederze delegację władz 
naczelnych Stronnictwa Domokratycz 
nego w składzie: prof. d r Mieczy­
sław Michałowicz, m inister Wincenty 
Rzymowski, wicemarszałek Wacław 
Barcik owski, w icem inister Leon 
Chajn, red. Henryk Lukrec, pos. Ma­
rek Arczyńskl i pos. Faustyn Szlęzak 
Delegacja przedstawiła Ob. Prezyden 
tow i w yn ik i obrad Rady Naczelnej 
Stronnictwa Demokratycznego, które 
odbyły się w  Warszawie w  dniach 10 
i  11 bm. Żegnając delegację po dłuż­
szej audiencji, Ob. Prezydent w  przy 
jaznych słowach życzył kierownictwu 
stronnictwa dalszej owocnej działał-’ 
nośck

A k a d e m ia  k u  czci 
31 roczn icy R ew o lu c ji 

P a źd z ie rn ik o w e j
W związku ze zbliżającą się 31 

rocznicą W ielkiej Rewolucji Paździer 
nikswej, z in icjatyw y kół PPR i  PPS 
Dzielnicy Grochów, odbyła się w  sali 
iaforyki Wedel uroczysta akademia, 
Ha którą przybyli licznie członkowie 
obu p a rtii robotniczych.

Z akoń czen ie  k ra jo w eg o  
z ja z d u

k ie ro w n ik ó w  św ietlic  
w e W ro c ła w iu

W dniu 16 bm. na zakończenie Ogól 
nopolskiego Zjazdu Kierowników 
Św ietlic Związków Zawodowych ze­
brał się w  H ali Ludwej we W rcławiu 
blisko 3.500 delegatów w celu wysłu 
chania sprawozdań 5 kom isji zjazdo­
wych.

------o------

P O S TE R  D U L L E S  
m ontuje T rizo n ię

BERLIN, 17.10. (PAP1). — Do B erli 
na przybył doradca polityczny De- 
Wey‘a — Foster Dullcs. Oświadczył on 
dziennikarzom, że celem jego przyj-az 
du było zapoznanie się z funkcjcnowa 
niem anglosaskiego „mostu powietrz 
nego“ . W niedzielę po południu Dulłes 
odleciał samolotem do Paryża.

LONDYN, 17.10 (PAP). — Jak ko­
m unikuje agencja Reutera z Frank­
fu rtu , odbyła się tam w  sobotę kon­
ferencja gubernatorów — Clay‘a i  Ro 
bertsena oraz zastępcy gubernatora 
francuskiego — Noiref. Po rozmowie 

-doradca-polityczny d a y ‘a — Musphy 
oświadczył, że osiągnięto porozumie 
nie W siprawie złączenia Agencji Eks 
portowo - Im portowej w  B izonii. a 
organizacją eksportową w strefie fran 
cuskiej — Officomex.

M A R S H A L L  
w  A ten ach

PARYŻ, 17.10 (PAP) — Agencja 
France Presse donosi, iż sekretarz sta 
nu USA M arshall ‘udał się w  sobotę 
samolotem do Aten.

A K T Y W  M Ł O D Z IE Ż O W Y  PPS
p rzep ro w ad za  k ry ty k ę  swych b łędów  ideologicznych

Jak donosi „Robotnik“ , w dniu . 15 października obradowała w Warszawie 
ogólnokrajowa narada członków PPS— działaczy ruchu młodzieżowego, po_ 
święcona omówieniu i wprowadzeniu w życie uchwał wrześniowej Rady 
Naczelnej PPS. Obradom przewodniczył sekretarz generalny Związku M ło. 
dzieży Polskiej, tow. Lucjan Motyka, Treść uchwał Rady Naczelnej refe. 
rował sekretarz CKW PPS, tow. Feliks Baranowski.
Tow. Baranowski, po zanalizowaniu lak z Poznania, Wojewoda z Katowic, 

Kalaman z Gdańska. Nie przeciwsta. 
w ili się te j działalności z dostateczną 
energią ówcześni członkowie KC, 
tow. tow. Krystyna Lichaczewska 
Kaczmarek i  W itold Rogala.

Również i  w ZNMS nurtowały pra. 
wicowe tendencje, których głównym 
wrzeniem była lansowana przez tow. 
Jana Strzeleckiego teoria fałszywie 
pojmowanego humanizmu socjalistyez 
nego, przeciwstawianego marksizmo. 
w i. Teoria ta wprowadziła ogromny 
zamęt ideologiczny wśród młodzieży 
akademickiej, i zaważyła fatalnie na 
rozwoju lin ii politycznej w ZNMS, od 
chylając ją na długi okres silnie na 
prawo.

ROZPRAWA Z BŁĘDAM I 
IDEOLOGICZNYMI

Nawołując do przeprowadzenia zde. 
cydowanej rozprawy z ideologicznym; 
następstwami błędów okresu minione 
go, tow. Motyka podkreślił, że w  okre 
sie obecnym działacze PFS w ruchu 
młodzieży^ powinni zdwoić swą aktyw 
neść j  w  ścisłej współpracy z towarzy 
szanii z PPR pracować nad ugrunto. 
wanłem ideologii mairksistcwsko.leni. 
newskiej w  szeregach ZMP, ZAMP i 
innych organizacjach młodzieży.

Po referatach wywiązała się dysku, 
sja, po której została jednomyślnie 
uchwalona rezolucja. W rezolucji tej 
czytamy m. inn.:

Aktyw  młodzieżowy, uzbrojony w 
idec ogne iKarksiziaanJlenlhłzmiii weż_ 
mie czynny udział w  zaostrzającej się

uchwał F-ady Naczelnej, stw ierdził, że 
zadanie w alki z prawicą musi być 
zrealizowane również i  na odcinku 
ruchu młodzieżowego. Wszystkie bo. 
wiem prawicowe teorie i  błędy, któ. 
re Rada Naczelna poddała tak dru. 
zgocącej krytyce, m iały swoje odpo. 
w iedniki w  szeregach OM TUR i 
ZNMS. Krzewicielam i prawicowych 
poglądów na tym  terenie b y li spośród 
działaczy PPS, tow. tow. Osóbka Mo. 
rawski i  Obrączka, tu  też szerzyły Się 
i  znajdowały żywy oddźwięk fałszy. 
wa teorie polityczne tow. Juliana 
Hochfelda.

Trzeba, by każdy FPS.owiec działa, 
jacy na terenie organizacji młodzie, 
ży stał się szerzycielem rew olucyj. 
nych teorii marksisonu.Ieninizmu i
wszczepiał je w młodzież wśród któ. 
re j pracuje.

PRZEMÓWIENIE TOW. MOTYKI
Tow. Lucjan Motyka omówił m. 

inn. cele zwołanej narady aktywistów 
PPS, pracujących w ruchu miodzie, 
żowym.

Tow. Motyka wysiunął m. inn., jako 
jedno z głównych je j zadań krytycz. 
ną ocenę powojennej działalności OM 
TUR ; ZNMS oraz pracy członków 
P artii w Związku Harcerstwa Pol. 
skiego i innych masowych organiza. 
cjach młodzieży. Ocena ta winna do. 
prowadzić do ujawnienia wszystkich 
prawicowych, nacjonalistycznych 1 o. 
portunistycznyeh tendencji, które nur 
i  cwały członków PPS, pracujących na
odcinku młodzieży. W ślad za analizą ' na obecnym etapie walce lriasowej, 
błędów, ich źródeł i  następstw po w in . ; która w rezultacie doprowadzi do l i j
no nastąpić ujawnienie inspiratorów 
i  nosicieli owych błędów i wyciągnię­
cie w  stosunku do nich konsekwencji 
organizacyjnych.

Tow. Motyka podkreślił, że głów. 
nym przejawem działalności prawicy 
w OM TUR i ZNMS było hamowa. 
nie procesu jednoczenia się ruchu mi o 
dzieży w  Polsce. Odbywało się to do.  
przez szerzenie antyjednolitcfrcnto. 
wych, anty marksistowskich teorii i 
haseł, które stanowić m iały uzasadnię 
nie prawicowej p o lityk i szeregu kiero 
wników OM TUR i  ZNMS.

KRZEWICIELE PRAWICOWYCH 
POGLĄDÓW

Tow. Motyka stw ierdził, że głów. 
nym reprezentantem praw icy w  OM 
TUR był tow. Ryszard Obrączka, któ. 
ry  na stanowisku przewodniczącego 
Kom itetu Centralnego organizacji pro 
wadził świadomie antyjednościową 
działalność. Tow. Obrączka wprowa. 
da3ł- w tórgSniaficji wśteczne metody 
wodzowstwa i uniem ożliw ił normalny 
rozwój OM TUR, hamując proces k ry  
stalizowania się marksistowskiej lin ii 
ideologicznej.

Tow. Obrączka znajdował dlń swej 
działalności pełne poparcie ówczesne, 
go sekretarza generalnego KC OM 
TUR, tow. M arii Kuzańskiej oraz 
wśród prawicowych działaczy OM 
TUR w  terenie, jak np. to<w. tow. Po.

fcwidaeji kapitalizm u i um ożliw i rea. 
Kzaeję ustroju socjalistycznego w 
Polsce.

Narada aktywu ujaw niła i zdecydo. 
wanie potępiła prawicowe błędy ideo. 
logiczne, których nosicielami b y li nie. 
którzy działacze młodzieżowi — człon 
kowie PPS:

a) błędne i szkodliwe pojmowanie 
humanizmu socjalistycznego, przeciw 
stawianego marksizmowi;

b) hołdowanie oport im .'stycznej i 
antyrewolucyjnej teorii „trzeciej s iły“ ;

c) szerzenia błędnej koncepcji „Syn. 
tefey" rewolucyjnego; i  tzw. „demokra 
tycznego“ socjalizmu.

cl) szerzenie nacjonalizmu.
Narada postanowiła zwrócić się

do CKW PPS o wyciągnięcie organi. 
zacyjnych wniosków w stosunku do 
nosicieli tych błędów, a mianowicie: 

o pozbawienie tow. Ryszarda O. 
brączki, reprezentującego prawicowy 
kierunek w  OM TUR, mandatu człon­
ka Rady Naczelnej PPS;

o pozbawienie tow. M arii Kuzań. 
skiej mandatu poselskiego za prawico 
wą działalność w OM TUR;

o pozbawienie mandatu poselskie­
go i usunięcie z P a rtii tow. Wierusz- 
Kcwalskiego za szkodliwą działalność 
w ZHP

o wyciągnięcie wniosków organiza 
cyjnych w stosunku d0 tow. Romana 
Polaka za prawicową działalność na 
terenie OM TUR woj. poznańskiego, 
i  tow. Jerzego Beldocha za szkodliwy 
w pływ  na młodzież w ośrodkach szka 
leniowych OM TUR;

o usunięcie z P a rtii tow. Krzyszto 
fa Dunin - Wąsowicza za prawicową 
działalność w  szeregach ZNM S;

o pozbawienie mandatu członka Ra 
dy Naczelnej PPS tfcow. Jana Strzelec 
kiego, Edwarda Halonia i Macieja We 
bera.— odpowiedzialnych za prawico 
we odchylenia ZNMS.

Narada postawiła przed aktywem 
młodzieżowym PPS następujące po­
stulaty do zrealizowania: 

a) wzmożenie ozaj.iośei klasawej; 
b) pogłębienie znajomości ideolog;; 
marksistowsko-leninowskiej; c). wz-mo 
żenie czujności wobec reakcyjnej ds!& 
łalncści kleru i organizacji- kleryka!- 
nych; d) zacieśnienie jedności ideolo 
gicznej w  szeregach organizacji m!o- f 
dzieżowych pomiędzy członkami p?g 
i PPR, którzy wkrótce już sianą się 
osłonkami zjednoczonej p a rtii Masy 
robotniczej; e) ożywienie działalnoś­
ci w szeregach organizacji młodzież« 
wych w kierunku pogłębienia przy. 
jaśni polsko - radzieckiej i  nawiąza­
nia ściślejszych kontaktów z Wszeeh- 
związkowym Leninowskim Komuni­
stycznym Związkiem Młodzieży, celem 
wykorzystania jego dorobku. ideOiogicn

W A L L A C E  O P O W IA D A  S IĘ
za  m enaraszalnościa zaclsodsaicli gramie P o ls k i
CHICAGO, 17.10 (PAP). Henry Wał 

lace odpowiedział na lis t sekretarza 
polskiej sekcji Kongresu Słowian A- 
merykańskich — Jasińskiego, w  któ­
rym  ten postawił przywódcy amery­
kańskiej p a rtii postępowej kilka  py­
tań.

Wallace w oświadczeniu swym opo 
wiedział się za:

a) obecnymi granicami Polski nad 
Odrą i  Nysą, oraz

b) udzieleniem Polsce pomocy eko­
nomicznej przez Siany Zjednoczone.

Wallace potępił ataki republikanów 
i  demokratów na granice Polski, któ­
re rozpoczął swego czasu James Byr- 
nes. Stając na stanowisku udzielenia

pomocy Polsce, Wallace podkreślił, że 
stale walczył o pomoc dla tych kra­
jów, które najwięcej ucierpiały przez 
wojnę. Zdaniem jego, pożyczka dla 
Polski w celach je j odbudowy i roz­
woju byłaby również pożyteczna dla 
gospodarki amerykańskiej, oraz przy 
służyłaby się jednocześnie. sprawie 
pokoju światowego.

W udzielonej odpowiedzi Wałlaęe 
potępił także amerykańską politykę 
w  Niemczech, nazywając ją  „pogwał­
ceniem Poczdamu". W ynikiem te j po 
lity k i i— według jego słów — jest 
większa pomoc dla Niemiec w  ra ­
mach planu Marshalla niż dla której 
kol wiek z o fiar tego kraju.

Kongres S łow ian  A m erykańskich  
protesteje  p rzec iw ko  u łaskaw ian iu

zbrodniarzy hitlerowskich
NOWY JORK, 17.10. (PAP). — 

Kongres Słowian Amerykańskich zło 
żył na ręce Trumana, Marshalla i 
Royalla (sekretarz arm ii), protest 
przeciwko decyzji władz amerykań­
skich ułaskawiania zbrodniarzy h itle  
rawskich. M. in. z aktu łaski ma sko­
rzystać 17 zbrodniarzy, którzy w  1944 
reku zamordowali w  Malmedy 115

lotników amerykańskich.
Żądając podjęcia natychmiastowe - 

go śledztwa nad całokształtem po łity  
k i amerykańskiej w  Niemczech, Kon 
gres domaga się ukarania tych wszyst 
kich, którzy ponoszą odpowiedzialność 
za złagodzenie kursu wobec zbrodnia 
rzy hitlerowskich oraz za współpracę 
z kartelam i nazistowskimi.

D zie n n ik a rze  - kolaboracjoniści
staną p r z e d  s ą d e mą

Wkrótce przed sądem okręgowym i łeczeństwo polskie, że Niemcy wojnę
w Częstochowie rozpocznie się proces ; w ygo ją  1 że tylko lojalna współpraca 
8 byłych współpracowników Kuriera ' “
Częstochowskiego — dziennika n ie -'
mieckiego w języku polskim, wydawa 
nego przez okupacyjne władze niemie 
ckie na terenie Generalnej Gubernii.

Na ławie oskarżonych zasiądą Ko­
man Stanisław — zastępca naczelne 
go redaktora Kuriera Częstochowskie 
go, Stanley, Zdzisław — „redaktor“ po 
lityczny, Stanisz Józef „redaktor“ po 
lityczny, a w  latach 1844 do stycz­

nego i doświadczeń organizacyjnych: . ' “ S  f  Z *
f) zmobilizowanie wszystkich s ił do “ T  t
w alki klasowej na każdym odcinku ży Starostccki T a d e u sz-

S S T i *  w  S2CZes:°;n, ! f ‘  Pr «PaE0-1 _  współpracownik Kuriera, Tomza 
ni ' Z ‘f iCh f ° & ie M Janina -  korektorka i  jednocześnie
m produkcyjnych; g) wzmożenie u -! współpracowniczka redakcji oraz
działu w  walce o socjalistyczną ku ltu  
rę i  je j upowszechnienie; h) wycho­
wanie bojowych i  ofiarnych kadr mło 
dzieży do w a lk i o socjalizm.

X V I I  k o n g r e s

w ęgierskich z  w . zaw o d o w ych
BUDAPESZT, 17.10. (PAP). — W 

niedzielę rozpoczęły się tu  obrady 
X V II Kongresu węgierskich zw iąz­
ków zawodowych. Na salę obrad przy 
by li prezydent Republiki Szakasits, 
przedstawiciele rządu z premierem 
Dinnyesem na czele, centralne w ła - 
dze węgierskiej p a rtii pracujących o- 
raz delegacje związków zawodowych 
kilkunastu krajów , m. in. z Polski.

W dniu otwarcia Kongresu obecny 
był również generalny sekretarz Swia 
tówej Federacji Związków Zawodo­
wych Saillant.

Po powołaniu prezydium Kongresu, 
przemówienie w ygłosił prezydent Re 
pub liki, k tó ry zw rócił m. in. uwagę, 
ma fakt, że na Węgrzech nie ma już 2 
rywalizujących z sobą p a rtii robotni 
czych, lecz jest jedna partia, krocząca 
w iernie po lin ii marksizmu - leniniz- 
mn.

Podczas popołudniowych obrad Kon 
gresu przemawiali Louis Saillant oraz 
przedstawiciele delegacji zagranicz - 
nych, wśród nich również przewód - 
niczący KCZZ — poseł Wita szewski.

przeczen ia ’się reparacji
* z ą  d-a j ą  - A m e r y  k  a n i e

od Anglii i Franc“
WASZYNGTON, 17.10 (PAP) — A d­

m inistrator planu Marshalla — H off­
man wyznaczył skład kom itetu przemy 
słowców amerykańskich, którzy — po 
zwiedzeniu zachodnich Niemiec — ma­
ją zaopiniować jakie zakłady przemy­
słowe, przewidziane uprzednio na re­
paracje, należy pozostawić. W skład 
Kom itetu wchodzą prezesi koncernów 
przemysłu maszynowego USA, m. in. 
General Motors i  Westinghouse Elec­
tric.

Komentując tę wiadomość, „New 
York Times“ donosi, że w  Kongresie 
amerykańskim wyraża się głośno żąda 
nie aby Wielka Brytania i  Francja

J1
zdecydowały się na wybór pomiędzy 
odszkodowaniami z Niemiec a dolara­
m i z USA.

Mróz Stanisław vel Konrad Henryk
— „redaktor“ polityczny.

A kt oskarżenia zarzuca wyżej wy­
mienionym, że będąc dobrowolnymi 
współpracownikami Kuriera Często­
chowskiego-“—- dziennika- niemieckie­
go w języku polskim  s z li na rękę wła 
dsy państwa niemieckięgo, szerząc 
szkodliwą proniemiecką propagandę, 
w celu osłabienia ducha oporu w spo 
łeczeństwie polskim, działając tym  
samym na szkodę Państwa i  narodu 
polskiego.

Naczelnymi zadaniami Kuriera Czę 
stochowskiego było wpajanie w  spo-

3 mmi da możność narodowi polskie 
mu wzięcia udziału w tworzeniu „no 
wej Europy’*, przygotówywame w y­
jazdów robotników polskich do Nie­
miec, wreszcie wpajanie w społeczeń­
stwo polskie nienawiści do Związku 
Radzieckiego przez publikowanie 
oszczerczych artykułów i zmyślonych 
faktów.

Każdy z oskarżonych zamieścił k il­
kaset prac w Kurierze Częstochow­
skim.

Zarówno utwory oskarżonych, jak 
również całe archiwum redakcji Ku­
riera, zawierające m. in. bardzo przy 
chyłne opinie władz niemieckich o ich 
działalności, zachowało się w nienaru 
szonyrn stanie j świadczy dobitnie o 
zarzucanej im w akcie oskarżenia w i 
nie.

Druzgocący sąd Amerykanina
o po lityce am erykańskiej

Dziennikarz amerykański Tom 
Hawkins przebywał w  Niemczech 
i  A ustrii od marca 1946 r. do wrze­
śnia 1943 r., jako korespondent p i­
sma „United States News and 
World Report“ . W tym  czasie mógł

O d ezw a Francuskiej Generalnej 
K o n f e d e r a c j i  P r a c y

(Dokończenie ze str. 1-ej)

W ystaw a m alarstw a rosyjskiego
w  M u z e u m  N a r o d o w y m

Niezależnie od Wystawy Książki Ra- t lecia. Reprezentowana jest tam tw ór
dzieckiej, uzupełnionej kolekcją re ­
produkcji arcydzieł G alerii Tretiakow 
sikiej, otwarta zostanie w  poniedziałek 
w  Muzeum Narodowym wystawa obra 
zów malarzy rosyjskich, zorganizowa 
na przez dyrekcję Muzeum z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol - 
sko - Radzieckie].

Wystawa, które j ¡poświęcono dwie 
sale zawiera trzydzieści k ilka  prac 
głównie z przełomu ub. i  obecnego stu

cześć takich art. malarzy, jak A jw a- 
zowski, Sierow, Riepin, Benois, Lew i 
tan, N iestierow (obraz dedykowany 
Ferdynandowi Ruszczycowi), Paga - 
nów, Bakszejew, Bogdanów, N iew - 
riew. Dwerników, Iwanow i inni.

Eksponaty pochodzą częściowo ze 
zbiorów własnych Muzeum Narodowe 
go, głównie jednak stanowią depozy­
ty.

UB O C ZY STY KONCERT
w  99-tą rocznicę śm ierci C hopina
W dniu 17 bm. w 99 rocznicę 

śmierci Fryderyka Chopina Instytu t 
Fryderyka Chopina zorganizował w 
Warszawie w sali „Roma" uroczysty 
koncert poświęcony pamięci Chopina, 
na którym  Raoul Koczalski z towarzy 
szeniem orkiestry F ilharm onii Sto­
łecznej wykonał koncert fortepiano­
wy E-moll, a Stanisław Szpinalski z

towarzyszeniem orkiestry pod dyrek­
cją Mieczysława Mierzejewskiego kon 
cert fortepianowy F-m oll Chopina.

Na koncert, który stał się w ielkim  
wydarzeniem w życiu artystycznym 
stolicy, p rzybyli członkowie Rządu o- 
raz liczn i przedstawiciele świata nau­
kowego, kulturalnego ói artystycznego 
Warszawy.

27 kongres CGT wzywa was 
również do akcji przeciwko podżega 
czom wojennym, a w  obronie trwałe 
go pokoju. Pod kierownictwem eks- 
pansjonistów amerykańskich siły  re­
akcyjne prowadzą politykę prowoka­
c ji wojennej. Jak przed drugą wojną 
światową, prowadzą one kampanię 
antyradziecką i  przeciwko demokra­
c ji ludowej.

Obecne rządy francuskie stają się 
wspólnikami tych podżegaczy  ̂wojen 
nych  i  wciągają Francję w  najgorszą 
awanturę. Powinniśmy zagrodzić dro 
gę awanturnikom „wojskowego Blo­
ku Zachodniego". Pracownicy Francji 
potrafią zmusić do cofnięcia się P"d 
żegaczy wojennych i  znajdą siły  do 
ich unieszkodliwienia. P racow n icy po 
nisrają politykę pokojową Związku 
Radzieckiego, z którym  bez względu 
na okoliczności zachowują więzy ści­
słej p rzyjaźn i

Pracownicy, jednoczcie się! Aby 
zmusić do zaspokojenia swoich żądań 
i doprowadzić do trium fu  prawdziwe 
go programu odrodzenia kraju, klasa 
robotnicza musi być silna. Ażeby by­
ła silna — musi być zjednoczona.

WZMOCNIĆ JEDNOŚĆ 
PRACOWNIKÓW

Ci, którzy prowadzą nas do kata­
strofy, uczynili wszystko, a:by wywo­
łać rozłam klasy robotniczej. Konty­
nuują cn i nadal swoje w ysiłki. M ieli 
cmi popac-eie rozłamowców z Force 
Ouvrière, którzy sta li się ich agenta­
m i i  największymi wrogami mas pra-

się Hawkins z bliska przyjrzeć po­
lityce amerykańskiej w Niemczech. 
Mimo, że jest gorącym zwolennik 
kłem imperialistycznych metod dzia 
łania, Hawkins jednak w sposób 
zdecydowanie ujemny wyraża się o 
polityce Clay‘a  ̂ j eg0 mocodaw­
cach. Swoje uwagi o polityce ame­
rykańskiej wyłożył Hawkins w  o- 
publikoivanym niedawno raporcie 
do redakcji „United States News 
and World Report“ , poniżej oma­
wiamy k ilka  fragmentów tego ra­
portu, zaczerpniętych z 42 numeru 
„Nowoje Wremia".
Wiele krytycznych uwag poświęca

KUP Z IE M liA K I przed nadejściem mrozów 
w punktach sprzedaż?

a nie padniesz o fia rą  spekulacji =
POli

cujących. Klasa robotnicza potrafiła  
jednak unieszkodliwić te manewry-
We wszystkich walkach p ra c o w n ic y ;^ --,” - • i - j  - . *..
chrześcijańskich związków zawado- Hawk:ns metodom dyplomacji ame- 
wych i Fcree Ouvriere występują rykanskiej w Niemczech, charaktery, 
zjednoczeni przy boku ich towarzyszy i 2uj3 c je jako ordynarne i  proweka. 
2 CGT i cyJne. „Rozumniejsza ; subtelniejsza

Jedynie mała garstka zdrajców sta dyplomacja pisze on mogłaby 
ra się nadal odgrywać rolę łamisfcraj upew nić nam znacznie lepsze poło- 
ków. Należy wzmocnić jedność. Ziifk- zenie aniżeli , w jakim  znajdujemy 
widujcie rozłam związkowy i  powróć S1̂  ® ecn:e '
cle do CGT, która jest wspólnym do- i Władze . amerykańskie czyniły 
mem wszystkich pracowników. Przy wszystko, żeby zatruć atmosferę mię- 
stępujcie masowo do Generalnej K o n . dzy sojusznikami. Między innym i roz 
federacji Pracy, i dmuchiwały każdy najdrobniejszy in-

Niech żyje jedność pracowników,1 cydent, jak np, przetrzymanie przez 
niech żyje Generalna Konfederacja władze radzieckie pijanego żołnierza 
Pracy! Naprzód, aby Francja stała się amerykańskiego, a przemilczały po_ 
krajem demokratycznym - i  suweren- ważne nawet incydenty, których 
nym! Niech żyje Światowa Federacja sprawcami b y li Amerykanie. Hawkins 
Związków Zawodowych i  międzyna- podaje m. in. jako przykład, pobicie 
rodowa jedność pracowników, która P«ez żołnierzy amerykańskich dzien- 
potrafi unicestwić zakusy podżegaczy nikarz-a polskiego, noszącego polski 
wojennych!". j mundur.

NOWE WŁADZE CGT | Przedstawiciele amerykańscy w y je-
PARYZ. 17.10 (PAP). Na zakończę- cha!i w  końcu ubiegłego roku do Lon 

nie 27 Kongresu Generalnej Konfe- dynu na sesję Rady M inistrów  Spraw
deracji Pracy wybrano jednomyślnie 
komisje administracyjną i  Biuro 
CGT. Do B iura weszli: Benoit Fra- 
chcn i  A la in  Le Leap jako generalni 
sakretamze oraz Monmnnsser.n. Du- 
chat, Marten, Tollet, Racanwmd, Ray 
naud, Jayat, Couette, Deilac i  Le 
Rmn jako sekretarze.

Zagranicznych z przeświadczeniem, 
, że konferencja ta musi. się zakończyć 
' niepowodzeniem. Odpowiedzialność 

za zerwanie te j konferencji ponosi 
gen. Cisy — przyznaje dziennikarz 
amerykański.

| Władze amerykańskie nie chciały 
‘ porozumienia ze Związkiem Radziec-

Komisja adm inistracyjna CGT obej kim  i  wolały zainstalować most po- 
muje — oprócz wymienionych osób— wietrzny, a m inister wojny Royall
ponadto 35 przedstawicieli wszyst 
kich federacji związkowych we Fran 
cji.

Louils Saillant, sekretarz generalny 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych, nie przyją ł nom inacji do biu 
ra CGT. podkreślając, że obowiązki, 
jakie piastuje w  Światowej Federacji 
nie pozwalają mu w  tym  samym cza 
sle kierować centralą związkową 
swojego kraju.

oświadczył, że Clay ma prawo strze­
lać do każdego, kto ma będzie prze­
szkadzał. Było to oświadczenie pro­
wokacyjne. Transporty żywności i 
węgla drogą powietrzną są przedsię­
wzięciem niebezpiecznym i w osta­
tecznym wyniku — bezużytecznym. 
„W  tym  właśnie czasie stało się ja ­
sne, że nie mamy w  RerFnie umie­
jętnego kierownictwa“  — stwierdza 
Hawkins,

Jałcie są w yniki po lityk i amerykań 
skiej w  Niemczech? Sąd Iiawkinsa 
jest, zdecydowany. Władze amerykań 
skie ,,n'e potra fiły  w  Niemczech 
stworzyć nic, co by z daleka nawet 
przypominało demokrację“ . W dzie­
dzinie denazyfikacji „doprowadziliś­
my jedynie do chaosu i w  Niemczech 
w dalszym ciągu istnieje silny trzon
hitlerow ski“ .

Parę charakterystycznych szczegó­
łów. Ile  wydaje się na oświatę w stre 
£ie amerykańskiej? M niej, aniżeli je­
den procent wydatków. Amerykanie 
odmówili kredytów na opracowanie 
nowych podręczników i po dzień dzi­
siejszy młodzież uczy się z h itlerow ­
skich podręczników, w  których za­
klejono tylko najbardziej już kom­
promitujące miejsca.

Jak się przedstawia sprawa pań­
stwa zachodniego? Posłuchajmy, co 
mówi amerykański obserwator. ,.To 
my właśnie zmuszamy Niemców do 
stworzenia rządu zachodniego. Sami 
Niemcy nie chcą takiego rządu, czę­
ściowo z obawy przed Rosjanami, 
częściowo dlatego, że ła tw ie j będzie 
osiągnąć jedność w przyszłości, jeśli 
się teraz nie stworzy rządu zachod­
niego“ .

Polityka ekonomiczna? Hawkins nie 
wierzy, by władze amerykańskie po­
tra fiły  postawić na nogi gospodarkę 
zachodnio-niemiecką bez handlu z 
Europą wschodnią.

Posłuchajmy wreszcie, do jakich 
ogólnych wniosków doszedł amery­
kański  ̂ obserwator. „Na ogół biorąc, 
ponieśliśmy fiasco w  większości na- 
;zycli. zatargów z Rosją z powodu 
Niemiec. Nigdy nie traktowaliśm y 
z należytą sympatią Francuzów, któ­
rzy są narodem rzeczywiście demo­
kratycznym. Od czasu do czasu wy­
woływaliśmy uczucia nieprzyjaźni 
wśród Anglików. Sceptycznie odnoszą 
się do nas Skandynawowie. Szwaj­
carzy, Belgowie i  Holendrzy“ .

Co jest przyczyną wszystkich tych 
niepowodzeń? Przyczyną jest fakt, że 
■v!adcy amerykańscy nie chcą pokoju 
i r.*R pracują na rzecz pokoju. .L u ­
dziom, którzy pchają narody do woj* 
ny, bardzo trudno jest rozwiązać pro­
blemy pokojowe".

Obserwacje i  w nioski' dziennikarza 
amerykańskiego o sprzecznościach P° 
lity k i USA w Niemczech są tego ro­
dzaju że nie ma potrzeby ich komen­
tować. (jk).



N r  2SS SfeOS LUDU
Slaw iści francuscy

w  K r a k o w i e
y? Krakowie bawią trze j w ybitn i sla 

^■Kci francuscy; Marcel Ehrhard prof 
**tfiratury w Lyonie, A lfred F id ie llc— 
prof. geografii i  h is to rii cyw ilizacji w 
Instytucie Języków Orientalnych w Pa 
ryżu oraz Gecrgcs Luclam, siawista z 
Kerdeaun. Gości podejmują miejsco­
wy Kom itet Słowiański oraz delegat 
UJ,

W czasie swe-go pobytu goście na­
dążą kontakty z  u c z o n y m i p o ls k im i  
°raz zwiedzą zabytki Krakowa.

--------o--------

S am orząd  Szczecina  
p r z e j m i e  s s k o l ę  

im. K . Szymanowskiego
Szczecińska Szkoła Muzyczna im. 

Karola Szymanowskiego popadła o- 
statoio w  duże trudności finansowe z 
Powodu podwyżki ta ry f czynszu za 
najem loka li. Grozi je j likw idacja.

W związku z tym  samorząd miasta 
Szczecina rozpatruje możliwość prze­
jęcia te j szkoły przez gminę miejską, 
Ponieważ jest to pl*^ćwka, która pra 
°owała dotąd wzorowo. Zachowywa­
ła zawsze równowagę finansową, sto 
sując u fig i; Ewolnienia od opłat ciobec 
uczniów niezamożnych. W .wypadek0- 
Przejęcia je j przez samorząd będzie 
°na mogła kontynuować swoją poży- 
tecaią pracę.

--------o------ -

W  obron ie  slasznych  
p r a w

2  M  P  m obilizuje m lo iz isś
p r a c u j ą c ą

We Wrocławiu odbyła się konferen 
cja Zw. Młodzieży Polskiej, poświę­
cona omówieniu problemu praktycz­
nego stosowania przepisów o pracy, 
^gwarantowanych przez Państwo 
młodzieży pracującej.

Mówcy wskazywali na przypadki 
®'eprzestrzogasiia umów sbi®*“®" 
Wych, niedostatecznego *aintere®°- 
"ą n ia  Rad Zakładowych warunka­
mi pracy i  bytu młodzieży, jak rt>;v 
n ie j nieodpowiedniego traktowania 
młodocianych pracowników.
^mówiono możliwości zwiększenia

opieki ZMP nad pracującą młodzie­
żą.

Na zakończenie obrad zebrani u- 
chw alili rezolucję, wzywającą 
młodzież pracującą do obrony swych 
słusznych praw w  oparciu o rady za­
kładowe, sekcje młodzieżowe związ­
ków zawodowych i  partie politycz­
ne.

99U C Z Y ,  B U D U J E , B R O N I
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Po zakończeniu letnich turnusów 
„Służby Polsce“  — napływają z róż­
nych okolic kraju meldunki o osiągnię 
ciach tej organizacji.

DOBRE W Y N IK I

Sprawozdania z jednego tylko woje 
wództwa poznańskiego wykazują o l­
brzym i zakres już dokonanej pracy.

W ramach tsw. „fezydniówek“  ju ­
nacy a w oj. poznańskiego pob ili re ­
kord wykonując pracę wartości po. 
nad 40 m i!. z£. W pracy wzięło udział 
u Jn . zi saoMtczęuzka młodzie» w iei 
łesn 291.04-9 junakedak Ponadto io  
m il. zł. zaoszczędziła ndodaież w ie l­
kopolska 1 lubuska, biorąc udział w 
brygadach pracy „SB** w Warszawie, 
Mysłowicach na Śląsku i  w  woj. 
gdańskim przy paręaoh śuiwaycU.
„SP" rozw ija także ożywioną dzia­

łalność kulturalno - oświatową.

S ZK O LE N IE  M ŁO D Z IE Ż Y
W  ogólnym szkoleniu ideologicz­

nym i  zawodowo - fachowym wzięło 
udział 83 tys. junaków i 38 tys. ju- 
naczek. Komenda W ojewódzka „SP“  
zorganizowała także kursy specjalne, 
fa k  więc 871 junaków przeszkolono 
w Ośrodku Przysposobienia W ojsko­
wo - Motorowego w Poznaniu na 
traktorzystów. W  17 ośrodkach wod 
uych 1.119 junaków przygotowuje się 
do zawodu marynarskiego. 107 radiotę 
legraiistów  wypuściły kursy łączności. 
Ponadto w  porozumieniu z D yr. Okr. 
Poczt i  Telegrafów zorganizowano 
turnusy szkoleniowe pracy na daleko 
pisach dla dziewcząt. Absolwentki 
znajdą zatrudnienie w  urzędach pocz 
towych. 327 junaków zakończyło kurs 
dla kierowników radiowęzłów. 49 tys 
młodzieży wyszkolono również w  za­
kresie hodowli roślin, zwierząt itp.

O BO ZY SPOŁECZNE

Pionierska praca junaków na wsi • 
już jest wprowadzana w  czyn. „Służ­
ba Polsce“  zorganizowała tzw. Obo­
zy Społeczne na Ziem i Lubuskiej, W 
Liibniew icy, Tarzynie i  Łagowie oraz 
w  Lubaniu i  Jałowcu na Śląsku. U- 
czestniczki obozów, uczennice szkół 
średnich niosły pomoc sanitarną i  o-

piekę dzieciom chłopskim. Zaskarbiły | nacy rozumiejąc tę konieczność stale
sobie wdzięczność miejscowej ludno­
ści, rozszerzając wśród niej zrozumie­
nie dla idei „Służby Polsce".

PO N A D  N O R M Ę 
Obecnie „Służba Polsce" działa na­

dal w ramach „trzydniów ek". Na D oi 
nym Sląsira, w  Świdnicy, pod dozo­
rem Urzędu Wo-dno - M elioracyjne­
go — junacy pracują nad uregulowa­
niem rzeki Bystrzycy, która co roku 
groziła powodzią.

Praca junaków idzie w przyśpieszo­
nym tempie, bo prace regulacyjne w in 
ny być zakończone przed mrozami. Ju

przekraczają swoją noTmę tj. wywóz 
olc. 1 m sześć, ziemi w  ciągu pięciogo 
dzinnego dnia pracy. W  tym „wyści­
gu z zimą“  przodują junacy: Stanisław 
Zając i jego koledzy ze wsi Bolesła­
wiec — W ładysław  Strąg i  Andrzej 
W onery.

„ I  w  ia ych  oko licach k ra ju  Juna­
cy z jedna li sobie ludność. Dało tem u 
wyra® społeczeństwo Środy Ś ląskie j, 
k tó re  d la  p racu jących  tam  ju na ków  
22 B rygady SB — ufundow ało szfan 
dar z herbem  średzkim  i  napisem: 
„22 B rygada Srodzka uczy, buduje, 
b ron i“ *

N ag ro d y na w ystaw ie
ceram iki £ rękcidslels Iiadowego

W Łańcucie, woj. rzeszowskiego od­
było się otwarcie wystawy pokonkur­
sowej ceramiki ii rękodzieła ludowego 
połączone z rozdaniem nagród i  uroz­
maicone występami dwóch zespołów 
re g io n a ln y c h :  ze Staremieścia i  M a c k o  
wa, pcw. 'Jćarncłuaeg. Celem konkur­
su i  wystawy było skontrolowanie po­
ziomu obecnej twórczości ludowej i 
wyłowienie nowych talentów.

W dużym hallu  Państwowego Ośrod 
ka M u z e a ln e g o  w  Łańcucie, zebrano 
ponad 500 eksponatów ceram iki ludo­
wej oraz około 200 eksponatów: rzeź­
by ludowej, kw iatów  sztucznych, wień 
ców dożynkowych, wyrobów z drzewa, 
plecionek z rogoziny, z następujących 
ośrodków: Medynia Głogowska, Medy 
nia Ł a ń c u c k a , Zalesie Żołynia, Eak - 
sz&wa, Brzóza Stadnicka, S o k o łó w ,  
Kraczkcwa, A lb ig o w o , M a r k o w a ,  J a r o -

io w . Jozef JSęctóewsM
przodownik po raz drugi

Fabryka sygnałów kolejowych „Fie 
brandt“ w  Bydgoszczy odchodziła ni© 
dawno uroczystość zakończenia dru-

p r e m i e

d la  zw yc ięzc ó w  
w s p 6 lz a w o d i i i c t w a  

p r a c y
Sz° i>ie«icach odbyła się uroczy - 

‘■°sć premiowania 116 robotników i 
acowników, którzy osiągowi najlep
e W yniki pracy we wspćlzawcoiiii- 

te zakładów szopienickich z hutą 
ii. ^ncw lec“ . Czołowi pracownicy za 

adów otrzym ali premie pieniężne.

sPośród nagrodzonych robotników 
JJ^jwyższe normy wydajności osiągnę 

robotnicy P iotr Piecha z buty cyn- 
f u’ Roman K lim ek z walcowni cyn - 
T 1' Stefan Rzęcha zatrudniony jako 
p ila rz , Stefan Pasternak o>raz para - 
Cnwriica działu els&tirollzy cynku 

rc»iyna Palion

gtego 3-miesięcznego etapu współza­
wodnictwa pracy.

Jednym z  przodowników, któ ry o- 
trzym ał pierwszą nagrodę po raz dru 
gi — jest frezarz tow. Józef Będ®icw- 
ski.

Tow. Będaiewski jest sfarjm i ro­
botnikiem, któ ry już 20 la t pracuje
w  swym zawodzie. W iek nie prze­
szkodził mu stanąć w pierwszej gru 
pie współzawodniczących oraz w 
osiągnięcia 303 pro«, normy. Tow. 
Będzlewskj pracuje przy trzech ma 
szynach jednocześnie, a na fabryce 
słynie nie tylko  z pracowitości, ale 
i  z dobrego humoru.
W fabryce „Friebrandt“ współza­

wodnictwo rozp0,CZQjo 40 cs,ób w  lu ­
tym  br. Obecnie <jo „zawodów“ staje 
150 pracowników. Teraz zaczynają 
trzeci etap. Stary przodow nik— tow. 
Będziewski zapewnia, ¿e utrzyma swe 
pierwsze miejsce, ¡pobijając wlaisny re 
kord.

sław, Kołaczyce, Jasio, Krosno, Dukla, 
itd.

Jury przyznało 45 nagród pienięż­
nych, ponadto wiele nagród w postaci 
kompletów naczyń porcelanowych z 
Boguchwały oraz książek.

Zespól z Machowa pow. Tarnobrzeg, 
który wystąpił z interesującym prog­
ramem w strojach regionalnych otrzy­
mał pierwszą nagrodę zespołową (20 
tys. zł).

Zespół ze Starcealeścla otrzymał dru 
gą nagrodę (15.000 zł). W yróżnił się on 
śpiewem chóralnym i  opracowaniem 
muzycznym charakterystycznych pieś­
n i regionalnych.

Wystawa zorganizowana została z 
in icja tyw y Woj. W ydziału K u ltu ry- ii 
Sztuki w  Rzeszowie, przy pomocy M i­
nisterstwa K u ltu ry  i  Sztuki i  Biura 
Koordynacji Ruchu Amatorskiego.

y si ą p i e n i ą d z e

na ODBUDOWĘ STOLICY
Wrseslem wzbogacił Warszawę

dar wrześniowy. Niezależnie od tego 
firm a Nowicki przechowuje bezpłatnie 
w swych magazynach m ateriał budo­
wlany, składany przez różnych ofiaro­
dawców jako dary w  naturze na od­
budowę Warszawy.

66Biblioteka, która się „efessii1
P.T.JL w Lublinie fce-z lokalu

Jedną z ważnych naszych nauko- 1.200 korespondentów. Jednak prace 
wych placówek jest Polskie Towarzyst ] te hamują takie śmieszne przeszkody, 
wo Ludoznawcze w  Lublin ie. Pceiada ; jak brak odpowiedniego stołu do prac 
ono jedną z największych w  Polsce sio j kartograficznych, związanych z opra- 
wiańskóch bib liotek naukowych, dbej- I cowywaniem atlasu.
mującą 30 tys. tomów z dziedziny 
etnografii, etnologii i  nauk pokrew­
nych.

Niestety lokal, ja k i Towarzystwo zaj 
mu je jest nieodpowiedni. Wystar­
czy powiedzieć, że ta duża bibldotekai 
mleścd się w  dwóch meWłeikich pokod- 
kach. Trzeci pokój to równocześnie sa­
la wykładowa, sala ćwiczeń, semina­
riów  oraz pracownia kartograficzna.

Archiwum, magazyn wydawnictw,

Biorąc ped uwagę wagę te j nauko­
wej placówikl Lub lin  wlautan zdobyć 
&ię wreszcie na odpowiedni loka l dla 
niej.

>

Do Stołecznego Kom itetu Odbudo­
wy Wai-szawy napływają sprawozda­
nia z wrześniowej akcji zbiórki na od­
budową stolicy.

Sprawozdanie z woj. poznańskiego 
wykazuje kwotę 21 m il, zł. Najwyższą 
sumę w wysokości 8,5 m il. zł zebrał 
Poznań. W Gnieźnie i  w  Kaliszu zebra­
no po pół m iliona zł. Z powiatów do­
tychczas przoduje Wągrowiec, który 
zebrał przesado 2 m il. zł, następnie 
pcw. Turek — 1.700 tys. zł i  pow. Śro­
dą — 1.270 tys. zł.

Znaczne sumy zebrał Pow. Kom itet 
Odbudowy Warszawy w Tarnowie. 
Pow. tarnowski przekazał na odbudo­
wę stolicy już 10 m il. zł, tj. pełną su­
mę, projektowaną na cały rok.

Mimo zakończenia akcji wrześnio­
wej, ofiarność społeczeństwa nie usta­
je.

Ostatnio pracownicy Centralnego Ko 
m itetu Żydów w Polsce postanowili 
opodatkować swoje miesięczne pobory 
w wysokości yz proc. na odbudowę. 
Szkoła muzyczna im . Karłowicza w Za 
brza zorganizowała koncert, który 
przyniósł dochód w sumie około 16 
tys. -zł. Pieniądze wpłacono na odbu­
dowę stolicy. Przedsiębiorstwo inżynie 
ry jno  - budowlane inż. K. Nowickie 
go wpłaciło na SFOS 124 tys. zł, jako

S zko łę  w  K o p y to w e j 
w z n i e ś l i  c h ł o p i  
w ł a s n y m i  r ę k a m i

Do wybuchu w ojny wieś Kopyto­
wa, powiat Krosno, posiadała ty lko  
małą 2-kIasową szkołę.

W le-cie br. chłcpi z Kopytowej po­
stanow ili otworzyć szkołę 7-klasową. 
Nie dysponując odpowiednimi fundu­
szami podjęli odbudowę szkoły sposo 
bem gospodarczym. U władz loka l­
nych uzyskali budynek opuszczony, 
zaś w  M inisterstw ie Odbudowy — du 
ży barak, k tó ry umieszczono na w y­
sokim murowanym fundamencie. W 
cbu budynka ch urządzeń o 7 jasnych, 
obszernych klas i  salę na świetlicę. 
Wszystkie roboty przy szkole miesz­
kańcy Kopytowej w ykonali sami, 
składając jednocześnie na m ateriały 
budowlane 300.000 zł.

Repatrianci, asaisiic? wciskowi
członkowie spółdzielni parćelocy|nych i  prcdokcyjnych  

z w o ln ie m  od o p ła t na  rzecz P aństw o w ego  
F u n d u s z u  Z i e m i

c-bjęii cni gospodarstwa w posiadanie 
i użytkowanie. Jeżeli w roku objęcia 
gospodarstw, posiadacze nie mogli do 
konać całkowitych zbiorów, wówczas 
zwolnienie od opłat przedłuża się rów 
nież na rek następny..

M inisterstwo Rolnictwa i  Reform 
Rolnych oraz M inisterstwo Ziem Od­
zyskanych wydały w  dniu 14 paź - 
dziernika br. zarządzenie, w  którym  
regulują sprawy opłat za gospodar­
stwa (działki), nacisnę osadnikom ną 
Ziemiach Odzyskanych i  na obszarze 
b. Wolnego Miasta Gdańska, którzy 
nie otrzym ali jeszcze alitów  nadania. 
Należności za te gospodarstwa prze - 
znaczone są na rzecz Państwowego 
Funduszu Ziemi.

Wysokość rocznej opłaty dla każ - 
deso posiadacza została ustalona w  
granicach od 0,5 q żyta z 1 ha do 3 q 
żyta z 1 ha - w  zależości od stanu i  spe 
cjalncćci gospodarstwa.

Posiadaczom gospodarstw na Z ie ­
miach Odzyskanych i  na obszarze b. 
Wolnego Miasta Gdańska nie będą 
wymierzone opłaty w  roku, w którym

Termin płatności opłat przypada 
na dzień 1 października każdego 
roku. Należności z ty tu łu  opłat posia 
dacze gospodarstw zobowiązani są 
wpłacać na odpowiednie konto Dzia 
łu  Rolnictwa i R. R. w Banku Rolnym.

Zarządzenie o opłatach na rzecz 
Państwowego Funduszu Ziemi, nie 
dotyczy jednak repatriantów, osad­
ników wojskowych, osadników - 
przesiedleńców oraz osadników na­
leżących do spółdzielni parcelacyj- 
no - osadniczych lub produkcyj­
nych.

W Y  S C I  GP  O M I S Ł O W
w ś r ó d  k o l e j a r z y  ł ó d z k i e  Ii

Obck współzawodnictwa pracy, 
, obejmującego już w  okręgu DOKP W 

papseru, sekretariat i  buchaderta mibez ; Łocłzt przeszło 18 tys. pracowników, 
czą się w  trzech pckc&ech o... k ilka  bardzo dobre w yn ik i daje również
uli-c dalej. Stłoczono tu  wffelką ilość ł*1̂ ». Sposrod zg-łoszMoydi ostatnio pomy
eksponatów. 'słów  racjonalizatorsldch wyróżniono

„  , 1 id lka nadających elę do praktycznego
Polskie Towarzystwo Ludoznawcze bTiog^wania

opracowuje obecnie atłas etnograficz- j " Tas- w ięc pro jekt aparatu do zew-
ny. Przy tych pracach uczestniczy nęlrznego oczyszczania parowozów,

O l s E t y f e l c i e  p M ® k f f o c a c y l o

p l a n  z a s i e w ó w
K o ń c z y  s i ę  j e s i e n n a  a k c j a  s i e w n a
Jesienna akcja siewna ma się ku 

końcowi. W województwach północ-

TEATRY -  KINA -  RADIO
t e a t r y  k i n a  « W T T i g r « «
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W  Y  S T  A W  A  
współczesnej gar&iiki 

czechosłow ackiej
W salach wystawowych Muzeum 

Maaurećriego na zamku w  Olsztynie, 
staraniem wojewódzkiego zarządu To 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Gzecho 
słowackiej i  Związku Zawodowego 
Artystów  Plastyków w Olsztjmie, zor­
ganizowana została wystawa, która 
zgkcmBćziia ponad 800 eksponatów
współczesnej g ra fik i czechcsłowsckiej. ----- ------------ ------  —

! Wystawa budzi duże zainteresowa- siewa się obszary po roślinach ckopo 
j nie wśród zwiedzaj ących. I wych. _______

no - zachodnich i  środkowych został 
już wykonany plan, zasiewów żyta i 
pszenicy. V7 niektórych wojewódz­
twach plan zasiewów wykonano na­
wet z nadwyżką.

Woj. olsztyńskie w y da tnie przekro­
czyło plan wykonując zasiewy w 
120 proc.

V/ województwach o klimacie ła-
godiniejezym. gdzie siewy jesi.cnne roz 
poesynają się zwylde później, tj. w 
województwach: szczecińskim, wroc­
ławskim, rzeszowskim, w  części woj. 
śląsko. - dąbrowskiego, krakowskiego 
i  gdańskiego zasiewy wykonano w
procentach.

Obecnie w  województwach tych ob

przedstawiony przez pracownika pa­
rowozowni P iotrków — Mariana Po- 
iojpcsaka, umożliwia szybkie i  dc,kład 
na oczysnczanis parowoaów, obniża­
jąc dctychczaeowe w ydatki na ten' cel 
w  stosunku rocznym o 400 tys. zł.

Pomysł kierownika robót Stanisła­
wa Zopa i  przodownika warsztatów 
parowozowni Karsznice — Tadeusza 
Gramaay w  zakresie zastosowania 
wkładek brązowych do zużytych śliz­
gów krzyw icowych na parowozie, — 
skraea postój ps-rowc-zów w naipra- 
w ic, dając oszczędność na materiale 
i roboclżnfe w  skali rocznej (w całej 
dyrekcji) w  wysokości ok. 5 m ilionów 
złotych.

Zaprojektowany przez pracownika 
parowozowni Ostrów WKP. (— S tari- 
eiswa Wo'nlafea, przyrząd do wytacza 
nia otworów stożkowych dla trzonów 
tłdcowych w  krzyżuleach — skrócą 
dciychcsarowy czas wytaczania o 390 
procent. Przyrząd do ustawian1'« noża 
na wytaczarce panwi osiowych pomy

siu tego samego pracownika, skraca 
czas pracy o k ilka  godzin i  ułatw ia 
wykonanie pracy.

Przodownik Kowalski z parowozow 
n i Łódź Kaliska, Karol Gertner, 
przedstawi! przyrząd do rozciągania 
końcówek ru r płomiennych, przy 
czym roczna oszczędność dla kolei 
przy zastesowann tego przyrządu 
wyniesie o::. 303 tys. zł.

Ponadto zostały zgłoszone w Kom i­
s ji Dyrckcyjnej pomysły zawiadowcy 
odcinka drcgc-.vego stacji Myszków— 
Antoniego BeozyńsJdesr®, kontrolera 
drogowego oddzijału Kutno — Feliksa 
Ambrosemilcsa, zawiadowcy odc'nka 
drogowego stacji Poraj — Anten!*!?® 
Kubiafci i  torowego coVnka drogowe 
go stacji Koluszki — Stefana Gora- 
jewskłego

Za najlepszy z pomysłów tych uzna 
no projekt ob. Bxcz zńskiego.

Zratcecizanle noercj metody s«yn 
przynieś'.« w  rem^a/do przeszło 390 
tye. zł cszozędności ręcznych.

Biaraki już są — wkrótce Ibędzie 
n o w y  c w k  I e r

P ię k n e  zb io ry  z  poletek, ko n ku rs o w y ch

„  - 19 „Powrót.*1. „ u y rK " . ^
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Młoda gwiazda ełtranów carskich 
NATASZA TA ftSKA 

w  ciekawym film  e psycko-logicznym

„FEZECZÜCIE“
wg powieści M arii Pujmanowej (dla mło­
dzieży dozwolony). 3134K

Ziemie Odzyskeiie wnoszą do naszej 
gospodarki, nie tylko bogactwo wę­
gla, ale także bogactwo plonów z ro li. 
Uprawa buraka cukrowego, który zna 
kcm icie hoduje się na -tych ziemiach 
— przynosi coraz lepsze zbiory.

W w oj. wrocławskim  pod uprawą 
burska cukrowego znajduje ssę 37.330 
ha ziemi. Przeciętny plon w tym  roku 
wynosi do 200 q z jednego hektara.

drojus
HANDLOWE

BRYLANTT — biżuteria, złoto — sreb 
ro — zsgarki. Kupno — sprzedaż. Ne­
wy Świat 43, Nowak. 757

ZGUBY

ZAGUBIONO legitymację partyjną 
PPR Nr 11332 na nazwisko Majewski 
Edward. 805

ZGUBIONO indeks ANP N r 1937 naj
wfeko Kasprzak Zbigniew. 803

Konkursowe poletka dadzą dwa razy 
więcej — 4C-0 ą t  ha.

Te doskonałe w vnik i csiąignięto 
głównie dzięki metodzie ker,kursów 
zaspołowych, wprowadzonej przez 
Zw. Plantatorów Przetwórczych Roślin 
Okopowych.

W konkursach bierze udział ponad 
5.000 osadników, badan-e są w yn ik i je 
siennej i wiosennej o rk i pod buraki, 
nawożenie obornikiem, jesienne i w io 
senne działanie podlewania gnojówką 
oraz działanie pomocniczych nawozów 
sztucznych.

Przeprowadzone lustracje wykaza­
ły, że osiągnięcia praktyczne osadni­
ków na konkursach poletek są ogarom 
ne, a zdo-byte umiejętności -przy upra­
wie buraków cukrowych wpłyną na 
podniesienie ogólnego poziomu gospo 
darowania osadników.

Dzięki tej pomysłowe zorganizowa­
nej akcji otrzymamy w  tym  roku wię 
ćej buraków, a zatem jeszcze więcej, 
niż dotychczas cukru.
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Trzecią imprezą masową, zorgani­
zowaną przez GUS®1 w raajaoh ańcjl 
upowszechnienia kaptury fzycnnej i 
utnasowieala sportu — była impreza 
nsarsaowa posi ' fc&eSem: „Młodzież 
polska macssrafs szlakami zwycięstw 
bohaterskiej arm ii radzieckiej i poi" 
skater.

W ubiegłą nietSałelę setki tjAięcy 
młodzieży iasasserowaiy w całej Pol­
sce, oddając symfijallczsy hołd boha- 
tcrirn, którzy wywalezyii je j wolność 
i  Btepo&Seslftść-

W Warszawie marsz kilkunastu ty ­
sięcy uezeetnikćw m:ał specjalnie u- 
roczysty łfisarakter. Start odbył się 
przy pomniku Braterstwa Broni, a 
finisz na placu Zwycięstwa. W m ar­
szu wzięły również ufisiał grupy naj­
lepszych sportowców Związku Ra­
dzieckiego, przebywających obecnie 
w Polsce, co przyczyniło się do u- 
świetnierrla imprezy.

M a ra  jeeieiiny szlakiem zw ycięstw  
stał się synodem  marszu do dalsze­
go celu, którym jest budowa zdro­
wego i  uświadom1 cnego społecznie i 
politycznie obywatela, marszu do le­
pszej przyszłości, którą wykuwać bę­
dzie nasza młcdaied, idąca ramię w  
ramię z młodz:e£ą Z3ER — tali, jak  
to było w w WsrszEwic.

Gśw:atlcm; enie społeczne i poli­
tyczne więksacdei naszych sportow­
ców jest na ogół bardzo słabe. Poku­
tujemy tu za błędy przeszłości. Gbec 
nie spcrj w Polsce buduje się na in ­
nych podstawach i dostęp do niego 
mają wszyscy bas wyjątku obywa­
tele. Sport ten musi wychowywać 
i  równocześnie urabiać charaktery. 
Nie wystarczy być dobrym sportów 
cem, lecz trzeba być również do­
brym obywatelem.

O tym sportowcy nas' muszą pa 
mietać, maszerując na nowej drodze 
w  Polsce Ludowej. (D)

500.000 u czestn ikó w  
w zięło  udzia ł w  marszach 

szlakam i zwycięstw
Według pierwszych prowizorycz­

nych meldunków, w marszach w nie 
dzielę wzięło udział w całej Polsce po 
nad 5G0A29 uczestników (obojga płot).

Im preza przeszła najśmielsze ecze- 
kiwamia. Przed 5 miesiącami w  bie - 
gach narodowych pobito dziesięć i o -  
krotnie przedwojenny rckerd masowe 
go startu (390.000 uczestników). Obec 
nic rekord ten poprawiano o prawie 
109 proc.

Według dotychczasowych meldun -  
ków, w Warszawie i poszczególnych 
województwach startowało:

Warszawa — 13.655 uczestników 
Białostockie — 15.000 „
Kieleckie — 24.540 „
Gdańskie — 16.500 „
Olsztyńskie — 13.478 „
Poznańskie — 51.454 *
Krakowskie — 44.000 „
Lubelskie — 22.683 *  j
Pomorskie — 30.778 „
Sląsko-Dąbr. — 80.123 „ }

P O L S K A -
Po słabym występie naszych repre­

zentantów w  Chorzowie w  meczu prze 
eiwko Rumunii, spodziewaliśmy się, 
te  piłkarze nasi zrehabilitu ją się na 
stadionie warszawskim. Tak też się 
stało. Wprawdzie rehabilitacja była 
bardzo blada, niemniej jednak _ tego­
roczny sezon spotkań międzypaństwo­
wych zakończyliśmy zwycięstwem.

N ikła  wygrana z Finlandią 1:0 nie 
jest jednak w ielkim  sukcesem naszego 
piłkarstw a mimo że w przekroju ca­
łego meczu byliśm y drużyną zdecydo­
wanie lepszą i  ty lko  wyjątkowy pech 
naszych graczy i  szczęśliwa gra bram 
karza gości, nie pozwoliły na uzyska­
nie lepszego wyniku.

Finowie okazali się słabym przeciw­
nikiem . Posiadali poważne braki tech­
niczne, które nadrabiali ambicją oraz 
ostrą, ale nie brutalną grą. Poza tym 
okazali się słabymi strzelcami, czego 
dowodem jest fakt, że bramkarz pol­
ski — Skromny interweniował podczas 
całęgo meczu zaledwie cztery razy.

Najlepszym graczem gości byt lewy 
łącznik Rytkonen, oraz bramkarz Sar 
nola. Ten ostatni m ia ł dużo więcej 
szczęścia, niż umiejętności bramkar- 
sfclch. Chwytał niepewnie 1 w większo 
ści wypadków p iłka  wyślizgiwała n u  
słę z rąk. Niemniej jednak k ilka  cięż­
kich strzałów obronił b. dobrze.

W zespole polskim  najlepszym był 
Parpan. „Zaopiekował" się on tak do­
kładnie całą środkową tró jką  gości, że 
ty lko  w  bardzo nielicznych wypadkach 
udało się im  go minąć. Parpan byi głów 
ną podporą defensywy. Należy zaś 
przyznać, że obrońcy nasi zagrali bar 
dzo słabo.

Nie pomogła nawet po przerw!« 
zmiana Jandudy na Tarkę, który był 
zdecydowanie słaby i  gorszy nawet od 
swojego poprzednika.

W pomocy Waśko był lepszy od Gaj 
dzika, który nadal nie może się nau­
czyć dokładnych podań i  niepotrzeb­
nie gra chw ilam i brutalnie.

Debiut młodego Sąsiadka na pra­
wym skrzydle uważać należy za uda­
ny. Ma on szybkość, ciąg na bramkę 
oraz dobre wyszkolenie techniczne. Za 
rzucić mu należy jedynie to, że zbyt 
mało strzelał. Gdy zawodnik ten „o- 
szlifu je się1* i  nie zmanieruje, to na­
leży się spodziewać, że będzie on cen­
nym nabytkiem dla naszego p iłka r- 
stwa, tak bardzo odczuwającego brak 
dobrych skrzydłowych.

Oprych w ro li kierownika nie za­
chwycił, toteż słusznie zamieniono go 
po przerwie na Kohuta, któ ry wniósł 
dó gry ataku pierwiastek bojowości i  
był współautorem strzelonej przez d e  
ślika bramki.

Obaj nasi łącznicy, „żelazni‘‘ repre­
zentanci Cieślik i  Gracz mają ostatnio 
bardzo zmienną formę. C ieślik zagrał 
wczoraj dużo lepiej niż przeciwko Ru­
munom, natomiast Gracz był słabszy 
niż zwykłe. Jedynie ty lko  pierwsze 15 
min grał on na swym normalnym po­
ziomie.

Mordarski jeszcze raz dowiódł, że 
należy mu się stałe miejsce w  repre­
zentacji. B ył on może zbyt mało wyko 
rzystywany, ale k ilka  jego zagrań i  
strzałów było na b. dobrym poziomie.

Skromny interweniował ty lko  cztery 
razy, ale rob ił to b. pewnie.

Składy drużyn: F IN LA N D IA : Sar-

j nola, Blarkin, M yaiti, AsikaSnea, PyłU- 
konen, Schtóh, Svaaha, Ryitewaen, 
Saarinen, Veihela, Lehtovirta.

POLSKA: Skromny, Jandada, (Tar­
ka), Barw iński, Ważko, Parpan, GaJ- 
(łzik, Sąsiadek, Gracą Oprych (Ko­
hut), Cieślik, MardarsM.

Grę zaczynają Polacy i  ostro ata­
kują, spychają Finów do defensywy. 
W 6 min. Gracz po solowym przeboju 
oddaje ostry strzał, który odbija się 
od słupka. W 9 min. M ordarski cen­
tru je , p iłką przejmuje na głowę 
Gracz i k ieruje  ją wprest... w  ręce 
bramkarza. W następnej m inucie 
bramkarz fińsk i z trudem broni ostry 
strzał Cieślika Łećna kombinacja w 
13 m in. M ordarski — Cieślik zakoń­
czona strzałem tego ostatniego koń­
czy się na bramkarzu.

W 14 m inucie Sąsiadek ładnie pod­
prowadza, centruje, ple obrońca fiń ­
ski w ybija  p iłkę  , na kom er. 16 min, 
M ordarski przejmuj» podanie Cieśli­
ka, strzeia, ale tym razem bramkarz 
w ybija na korner.

Przewaga Polaków jest tak wielka,

że wydaje się, iż bramka padnie lada 
chwila.

W 17 min. obrońca fińsk i w  ostat­
niej chw ili w ybija piłkę z lin ii bram­
kowej. W 19 mrin. Sąsiadek popisuje 
się pięknym i „nożycami do ty łu “ , 
jednak strzał jego idzie w  aut. 29 
min. przynosi zamieszanie podbram­
kowe, które likw idu je  bramkarz fiń ­
ski Sarnola, wyłapując p iłkę  strzelo­
ną przez Cieślika głową.

Drużyna polska nadal silnie prze­
waża i teraz próbują już strzelać na­
wet pomocnicy. W 23 m in. Seroola 
broni daleki, silny strzał Grjćtdk®, a 
w chwilę później strzał Waśki idrie 
w aut.

Pierwszą groźną sytuację pod bram 
ką P oirki stwarza w 34 m in. Rytko­
nen, którego strzał jednak brom bar­
ko  ładnio Skromny, w ybijając piłkę 
na korner. W 88 min. po ładnej kom­
binacji Sąsiadek — Gracz, ten ostat­
ni strzela w  aut.

Po przerwie w zespole polskim  na­
stępują zmiany. Na środek ataku za­
miast Oprycha wszedł Kohut, a Jan-

Siatkarz® i koszÿkarM  Z S I R K
w y g r y w a j ą  w  Ł o 4 25 1

W drugim dniu turn ie ju  p iłk i ręcz­
nej z udziałem siatkarzy i  koszyka- 
rek radzieckich, rozegrano mecz siat­
kówki męskiej między moskiewskim 
„Dynamo“ , a reprezentacją Łodzi- 
Zńryciężyli goście w  stosunku 3:9 
(15:11, 15:4. 15:5).

Reprezentacja Łodzi wystąpiła w 
następującym składzie: Żyliński, Bo- 
rucz,' MofewińsM, Frontczak, Bielski, 
Star. Siatkarze radzieccy w ystaw ili 
2 składy, przy czym . w  pierwszym 
wyróżniał cię wspaniałym i ścięciami 
K ita jew , w  drugim zaś JakuszeW, 
Rewa i Uliencw. Niektóre p iłk i przy 
siatce kończyli goście w  ta li bezape­
lacyjny sposób, że łodzianie nawet 
nie przyjm owali piłek. Zagrania siat 
karzy „Dynamo“ , zwłaszcza przy siat­
ce oraz szczelne blokingi vry woły wa­
ły  zachwyt na widowni. Walka rów ­
norzędna toczyła się jedynie w pierw  
szym secie. Łodzianie do stanu punk­
tów 10:10 nie oddawali łatwo pro­
wadzenia, niestety poszczególni za­
wodnicy z drużyny łódzkiej psuli

wiele serwów. W drugim i trzecim 
secie, gdy na boisku znaleźli się Ja- 
kuszew i Rewa, gospodarze me do­
chodzili do głosu. Sędziował dosko­
nale arbiter radziecki Derezin.

W koszykówce żeńskiej drużyna. 
Moskiewskiego Instytu tu  Lotniczego; 
wvgrała z łodziankami b- wysoko 
123:18 (52:8). Z zespołu radzieckiego, 
który szybkością i  celnością strzałów 
przewyższał o k ilka  klas reprezenta­
cję Łodzi, wyróżnić należy Rmmową, 

.Kozłową i  Jeehmową- Zawodniczki1 
łódzkie zupełnie nie były przygoto­
wane do tak poważnego .spotkania. 
Punkty dla drużyny radzi-sekiei zdo_ \ 
były: Molsiejewa 28, Kozłowa 27, P i- i 
minowa 21, .Tefimowa 23, Zarteows- 
kaja 16, Burbina 6 i Mofodejew* 2.' 
Dla Łodzi — Zakrzewska 8, Głażow. 
sfca 3, Pwprotówna, Gtażyńska i  Goz- 
dek po 2 oraz Wojterowska 1.

• Zawody p ro w a dz ił ze s trony  ra­
dzieckie j Skondartetn, ze strony p o l- 
ałcśej Zajączkow ski. Widzów ok. 2 

i tysiące. .

dudę na pozycji prawego obrońcy za­
stąpił Tarka.

W 1 min. Sąsiadek oddaję ostry 
strzał, który bramkarz w ybija w po­
lo. W 4 min. Kohut z najbliższej od­
ległości przenosi. W 13 m in. Sarnola 
ryzykownym wybiegiem ratu je  swą 
drużynę przed utratą bram ki. 16 mm. 
przynosi niebezpieczną sytuację pod j 
bramką polską. Gajdzik w ybija  piłkę 
na korner. Róg b ity przez Svaahna 
wyłapuje ładnie Skromny. _ j

Atak fińsk i częściej teraz przedzie- | 
ra się na pole karne Polaków, ale do- ■ 
skonała grający Parpan rozbija ; 
wszystkie ataki. . I

19 Esfęi. przynosi re®s ‘ rzyanięcie 
meczu,' Kohut przeszedł dwóch za- j 
w o iia lk iw  i pedał pitkę do środka, 
gtlrfo Ctóśif.k r i’nym strzałem skiero­
wał ją  do siatki.

W 24 min. po strzale Mordarskiego 
ty lko  poprzeczka ratu je  Finów przed 
utratą drugiej bramki- Pech prześla­
duje po'sk'ch napastników. Dwa strza 
>y Gracza idą w" aut, a strzał Kohuta 
odbija się od słupka. W 34 j 37 min. 
Skromny skutecznie -interweniuje w 
groźnych sytuacjach.

Polacy są nadal stroną atakującą 
jednak wszystkie w ysiłk i w kierunku 
podwyż~z^n'a wyniku soełzają na n:- 
czym i dcclrone-ły sędzia zawodów Wę 
fr'or Brda Barna edgwizduje mecz.

B il Tins tegorocznych  
o s i ą g n ą ć  

p i ł k a r z y  p o ï s & i c h
Na 7 meczy pierwszej reprezentacji

p-zccraliśray S. zrem'soavalismy 2. 
c-as wygralićmy 2. Reprezeniacja ju  
niorów 1 wygrała, a reprezentacja I ł
1 przcsrr.la.

Polska — L u i-aria 1:1
Polska — C zechos łow ac ja  3:1
Polska — Dania 0:3
pois''a — Jugosławia 0:1
Peiska — Węgry 2:6
Polska I I  — Węgry U  0:8
Polska Cun ) — Węgry (jun.) 1:0 
Pokka — Rumunia 0:0
Polska — Finlandia 1:0

» I I

* - ‘i- 
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CZUDÏNA,
najwszechstronniejsza lekkoatletka 

Ewiyzku Radzieckiego podczas rzutu 
peni na Si3r¿a¿onie »»i*»

'*;a.

A d j& iĄ f-.- «'U' m
. T s\

; ■ . ■ I

Sportowcy railżleccy gośćmi w  A W F
Akadem ia W ychowania F izycznego i 

gościła baw iących obecnie w  W a r- j 
szawie sportowców radzieckich.

W niezwykle przyjaznym nastroju 
odbyła się ta piękna uroczystość, zor 
ganteowana na cześć gości z  Ż»RK 
przez dyrekcję uczelni wspólnie ze 
wszystkim i słuchaczami. , ...

Po części oficjalnej odbyła się częsc 
artystyczna, w wykonaniu studen­
tów AWF.

Po odegraniu szeregu znanych u- 
tworów Czajkowskiego, Rym sidj-Kor 
sakowa i innych wybitnych muzyków 
radzieckich, '40_osobowa grupa ^stu­
dentów AWF wykonała w  strojach 
narodov/ych ludowe tańce polskie: 
kujawiaka, oberka, mazura, krako­
wiaka i  inne. . .

Następnie odbyło się p rzy jęc ie , w
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„ S p o r t  w Z S S  T T
czasie którego wręczono sportowcom 
radzieckim odznaki sportovye Akade­
m ii Wychowania Fizycznego.

Z ko le i p rzem ów ił do gości dyrek­
tor AWF, p łk . G órny, podkreślając, 
iż  w ystępy na jlepszych sportowców 
radzieckich pogłębią n iew ą tp liw ie  
przy jaźń m iędzy Polską i  ZSRR i  że 
z w ystępów  tych zaym dnicy polscy 
odniosą z pewnością duże korzyści.

Przyjęcie u p ły n ę ło  w bardzo ser­
decznym i koleżeńskim nastroju. Ze­
brani odśpiewali wspólnie narodowe 
pieśni Polski i ZSRR- Na zakończenie 
odbyła się zabawa, która trw ała ćto 
późna w  noey.

Na uroczystości b y li obecni dele­
gaci GUKF z inż. Kucharem na czele 
oraz szereg wybitnych sportowców 
polskich.

In teresu jąca ks*ą£ka o sporcie Tadslecł:*'-»
W  m iesiącu pogłębienia p rzy ja źn i po i-1 

sKo -  rad zieckie j ukaza ła  się, w  ram ack  
b ib lio te k i sportow ej G łównego U rzędu  
Kultury Fizyczne j (W yd. „Prasa W ojsko­
w a “ ). in teresu jąca książka o sporcie ra ­
dzieck im  p. t. „S port w  Z S R R “ .

K s ią ż k a  jest pracą zb iorow ą, o b e jm u ją ­
cą 273 stron d ru k u  i  w  sposób z a jm u ją c y  
in fo r m u je  c z y te ln ik a  o s p o rc ie  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im , jeg o  o rg a n iz a c ji,  ro z w o ju  i
o s ią g n ię c ia ch .

„S port w  ZSRR“ to książka, k tó ra  w y ­
raźn ie  cha ra k te ry zu je  ja k  w ie lk ą  ro lę  od­
g ryw a  w  życiu  państw a ludowego posta­
w ione  na odpow iednim  poziom ie i  budo­
w ana na n a jb ard z ie j zd row ych  podsta­
w ach  um asow ianie k u ltu ry  fizy c zn e j i  
sportu w śród najszerszych w a rs tw  społe- 

i czeństwa. °  w ie lk ic h  osiągntó01301!

ZS R R  w  te j dziedzinie książka in fo rm u ­
je  w  sposób n a jb ard z ie j w yczerp u jący. 
C zyte ln ik  do w iadu je  się z n ie j o wszyst­
k im , co dotyczy sportu w  Z w ią zk u  Ra­
dzieckim : o sporcie w  zw iązkach zaw o­
dowych, o stowarzyszeniach sportow ych, 
o s tru k tu rze  organ izacy jnej w ychow an ia  
fizycznego, o szko leniu k a d r sędziów 1 
in s truk to rów , o odznace sportow ej, o k la ­
s y fik a c ji sędziów i  zaw odników , o spor­
cie W  w ojsku , O różnych dy .c y p lin a c h  
sportow ych up raw ian ych  na terenie  
ZS R R  itp .

K siążka zaw iera  tab licę  reko rd ó w  1 
najlepszych w y n ikó w  sportow ców  radziec  
k ic h  oraz 12« p ięknych ilu s tra c ji; jest ona 
n iezw yk le  cennym  n ab y tk iem  dla każde­
go działacza sportowego, zaw odnika i  m i­
łośnika sportu.

Należało dać odpowiedź Gastonowi Roua: upływały 
ostatnie term iny różnych płatności. Lancier zdobył się 
na to, że powiedział: „Dobrze“ . Rano b y li u rejenta, 
wszystko przeprowadzili formalnie. W godzinę później 
zadzwoniono od Włachowa. Lancier pojmował, że Ro­
sjanin trac i cierpliwość. A le Rua, gdy Lancier na po­
czątku rozmów poinformował go o bieżących sprawach 
„Rohe-aine“ , stanowczo oświadczył: „Umowę z Rosja­
ninem trzeba zerwać. To klienci przypadkowi. Niech 
podają do sądu, przegrają wszystko jedno. A  zama­
wiających nie brak, przy tym  z przyszłością. Tę partię 
weźmie Bilbao“ ... Lancier długo dyskutował, ale Roua 
upierał się przy swoim. Wtedy Lancier postanowił prze 
ciągnąć rozmowy z Rosjaninem. I  oto Włachowowi 
znudziło się. Jak przykro, że wypadnie z nim i zerwać! 
Roua nie ma doświadczenia, dla niego jacyś aferzyści 
z Bilbao są solidniejsi, niż duże państwo. A  Lancier 
pracuje już z Rosjanami osiem la t... Tak, ale dostar­
czyć zamówienie— to znaczy pokłócić się z Roua. D la­
czego nie ma Alpera, ten wym yśliłby jakieś wyjście...

Lancier postanowił znów odłożyć decyzję; może po­
wróci Alper. Ale Włachow był oschły, stanowczy. Wte­
dy Lancier oświadczył:

— Pamięta pan, mówiłem o reorganizacji „Roche- 
ainć“  T P rojekt zrealizował się teraz. Mamy z panem

. Alpercm nowego wspólnika, poznał go pan w zeszły 
czwartek — pan Gaston Roua...

— Zrozumiałem — powiedział Włachow. —  A za­
mówienie będziecie musieli dostarczyć, rozmawiałem 
z naszym radcą prawnym. A  nowych zamówień nie bę­
dzie. Jeżeli będziemy chcieli prowadzić interesy z nie­
mieckimi firm am i, to ulokujemy zamówienia w Niem­
czech. Nia mamy zamiaru pracować z Francuzami, za 
którym i k ry ją  słę Niemcy.

Lancier uniósł się:
—  Mogę mieć trudności finansowe, ale jestem Fran­

cuzem, nie byle chłystkiem. Dlaczego rozmawia pan
ze mną w tak i sposób ? .

— Dlatego, że wasz Roua — to osoba podstawio-

^L a n c ie r protestował, unosił się. Sergiusz uśmiechnął 
się:

—■ A  biuro podróży „Europa“ ?
Lancier wybiegł bez pożegnania: Rosjanin zwario­

wał! Oni mają manię prześladowczą:-, wszędzie widzą 
szpiegów. Roua bynajm niej nie ukrywa, skąd ma pie­
niądze: „Agencja In form acji Gospodarczej“ . Co mają 
do tego Niemcy? I  trzeba być wariatem, żeby tu  przy­
plątać jakieś biuro podróży!...

Obmyśliwszy wszystko, Lancier zdecydował, że me 
należy przykładać wagi do słów Włachowa. Jednakże 
coś go wewnątrz nurtowało... Nie mógł jeść, ledwie od­
powiadał na pytania zaniepokojonej M arceliny, P 0 Y 
się na odpoczynek i  nagle zerwał się, podbiegł do tele­
fonu. Roua nie było w domu. Lancier męczył się: a co, 
jeś li choć trochę prawdy kry je  się w słowach Rosja­
nina? Oczywiście sprawdzałem... Ale co? Jedno ty l­
ko _  wypłacalność. Pieniądze ma. A  skąd te pienią­
dze? Przecież jeszcze niedawno „Agencja n ormacji 
Gospodarczej“  wiodła nędzny żywot.

Bywa tak często — jedni toną, inn i wypływają na 
powierzchnię -  próbował uspokoić się Lamuer lecz 
bez skutku. Pod wieczór odnalazł Roua: musi zobaczyć 
sie z nim dzisiaj, natychmiast... Roua zaproponował 
przenieść rozmowę na dzień następny, lecz Lancier na-
Jggrg.J

— Dobrze, odłożę inne spotkanie. Niech pan przy­
jeżdża do „Cigogne“ , zjemy razem obiad.

Gaston Roua posiadał praktyczną umiejętność, poz­
walającą mu na zachowanie przytomności umysłu we

wszelkich okolicznościach, według jego przekonania ży 
cie stanowiło historię nudną i nadzwyczaj nieprzyjem­
ną, ale posiadającą zachwycające w yją tk i. Snu i  ape­
ty tu  trudno go było pozbawić. Nawet i teraz usnął 
kuchnię „Cigogne“  za nienaganną, mimo trudnych oko­
liczności. Lancier wydał mu się nieprzytom ny: a może 
jest pijany? Przecież rano b y li u rejenta, rozmawiali 
po przyjacielsku, Lancier nawet prosił Gastona Roua 
o przedstawienie go jego małżonce... Teraz zaś po wej­
ściu do restauracji nie przyw itał się ze swoim wspól­
nikiem, nie zauważył maitre-d'hotela, k tó ry  sta ł pochy­
lony ze swoją kartką i od razu zaczął wykrzykiwać :

— Zm arły Roche pozostawił imię uczciwe!... Nie 
pozwolę na poniewierani* mną!... Jestem Francuzem, 
kawalerem Legii Honorowej!... Byłem pod V erdun!...

Roua zmarszczył się, ale pomimo to powiedział przy­
chylnie :

— Przede wszystkim, drogi przyjacielu, niech pan 
powie, od czego zaczniemy? Ja proponuję — od ra­
ków.

Lancier tępo popatrzył na niego, serwetką odżegnał 
się od m aitre-d‘hotela i  w dalszym ciągu w ykrzykiwał 
niepowiązane ze sobą zdania.
_ Co pana tak podnieciło? — ośmielił się zapytać

Roua.
— Pan.
— Ja?..

—  Tak, pan. Chciałbym  wreszcie ustalić, skąd się 
pan w łaściw ie wziął?

B yło  to  bezmyślne i  bezceremonialne. Gaston Roua 
Westchnął i  w  zamyśleniu zaczął wysysać raczę łapki, 
oczekując, aż Lancier uspokoi się. Tak ciągnęło się 
dobre pół godziny. Wreszcie Lancier ucichł.

—  Może pan napije  się rieslingu ?
_ Dziękuję. Czuję się ^ e- Zdaje się, że nagadałem

dużo niepotrzebnego... Proszę się nie obrażać, ale jes­
tem w ytrącony z równowagi. Pan jeden meże m i dopo­
móc. Pan jest moim wspólnikiem , nie powinno być ta ­
jem nic między nam i. Wprowadziłem pana we wszyst­
kie sprawy „Roche-aine“ . Dlaczego pan nie chce u jaw ­
nić m i rzsezy najważniejszej?

—  Nie rozumiem...
__ Chcę wiedzieć nareszcie, czym jest pańska „A -

gencja“  ?
__ O, m ój Boże, już Panu wyjaśniałem  to wbtó ra ­

zy! Zbieram y dokumentację, analizujem y stan głów­
nych gałęzi francuskiego przemysłu.

—  A le w jakim  celu?
—  D la biuletynów . Zresztą pan je otrzym uje.
—  N akład sześćset egzemplarzy, prenumerata trz y ­

sta franków . Dlaczego pan kp i ze mnie? —  Lancier 
znów podniósł głos.

__ Pan w iedział o tym poprzednio.
__ Poprzednio usiłowałem  nie myśleć.
Zapanowało milczenie i Roua ucieszył się: zdaje się, 

że d rug i a tak nie nastąpi- Zam ówił wędzone danie mięs 
me, k tó re  było przyrządzone wspaniale. Zbliżyło  się 
dziewczę, podało buk ie t; narcyzy przypom inały gwiaz­
dy. W  sąsiedniej sa li rozpoczęły się tańce i  saksofon 
domagał się m iłości. Nagle Lancier, pochyliwszy się 
przez stó ł, ciężko dysząc w tw arz Roua, zapytał 
szeptem:

—  A  b iuro „E uropa“ ?
Gaston Roua zmieszał się jednak —  pomimo całe] 

swej zim nej k rw i; widelec znieruchomiał gdzieś pomię­
dzy talerzem  a ustam i. Sytuacja nie była łatw a. Roua 
nie czuł się bynajm nie j przyłapany na czymś brzyd­
kim , ale s tra c ił kontenans, widząc, że partner zna jeg° 
k a rty . (D- c. n.)


